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NOWINY I ODGŁOSYCZY POWSZECHNE?

KI

poucza nas

ZARZUTY NIEMIECKIE
PAT-iczna donosi z Berlina:
Półurzędowa Deutsche Diplomatisch-Poli­

tische Korrespondenz ogłasza artykuł w 
sprawie noweli do polskiego rozporządzenia 
o strefie granicznej, w którym pisze m. in.:

— Rozporządzenie grudniowe wywołało 
w kołach niemieckich przykre wrażenie, po­
nieważ ujmuie położenie prawne cudzoziem­
ców w strefie granicznej, a więc Niemców, 
o wiele niepomyślnie], niż to było poprzed­
nio. Pozatem zaś pozostawało w całkowitej 
sprzeczności z postanowieniami osiedleńcze- 
mi, ustalonemi w toku rokowań między Rzą­
dem Polskim a p. Posłem Rauscherem. Mia­
no jednak nadzieję, że zapowiedziana wów­
czas nowela wprowadzi przynajmniej takie 
zmiany, które uwzględnią interesy nierniec- 
kit i w ten sposób da się uniknąć utrudnie­
nia w rokowaniach polsko-niemieckich. Ocze­
kiwania te " nie spełniły się pod żadnym 
względem. Wprawdzie nowe rozporządze­
nie skreśla postanowienie, na mocy którego 
wszyscy cudzoziemcy, posiadaiący własność 
nieruchomą na terenach pogranicznych albo 
wykony.wującymi tam zawód, mieli w ciągu 3 
miesięcy od weiścia w życie rozporządzenia 
zgłaszać się po pozwolenie na utrzymanie 
własności lub wykonywanie w dalszym cią­
gu swej działalności Usunięcie iednak tego 
punktu nie usuwa bynaimniei zastrzeżeń nie 
rnieckich przeciwko rozporządzeniu, jeżeli 
chodzi o postanowienia osiedleńcze. Nowe 
rozporządzenie polskie pod każdym wzglę­
dem pozostaje w zupełnej sprzeczności z u- 
rnową tymczasową w kwestii osiedleńczej.

dynie o woli większości ludu, a w wa­
runkach politycznych społeczeństw 

o woli. większości głosu-

Głosowanie powszechne, właśnie 
dzięki temu że jest powszechne, t. zn. 
że obejmuje wszystkich dojrzałych o- 
bywateli państwa, jest zjawiskiem, z 
puxťktu widzenia nauk społecznych, 
pierwszorzędnej wagi.

Już w okresie przedwyborczym, w 
okresie agitacji przedwyborczej, spo­
łeczeństwo wytrącone jest z równowa­
gi, namiętności polityczne wzrastają, 
normalna praca produktywna staje się 
utrudniona. Przytem wzbudzają się 
różne apetyty, kandydaci na posłów 
zwykle dużo obiecują, czasami nawet 
dają Słowem wytwarza się nastrój, w 
niektórych społeczeństwach, zwłaszcza 
naszych czasów wprost chorobliwy, 
nazwany eléctorite, choroba wyborcza, 
przez p. Charles Benoist w Revue des 
Deux Mondes z przed dwu czy trzech 
lat.

Prawo o powszechnem głosowaniu, 
takie jakie stosowane jest dzisiaj w 
większości Państw Europejskich, gdzie 
wszystkie głosy są równe, gdzie więc 
kandydatom lub grupom kandydatów 
na posłów nie może zależeć na jako­
ści, lecz jedynie na ilości głosów, ma 
przedewszystkięm wpływ demoralizu­
jący na masy Wyborca nie chce dać 
swego głosu za darmo, kandydat obie­
cuje. kontrkandydat obiecuje więcej 
jeszcze Apetyty wyborcy rosną. A są 
one wielorakie: czasem chodzi o bez- • dzisiejszych 
pośrednie korzyści materialne, czasem i jących. Jak zaś wygląda liczbowo ta 
o urzeczywistnienie mniej lub więcej 1 większość głosujących, 
radykalnych dążeń czasem poprostu I ciekawa notatka, znajdująca się na 
o zaspokojenie pewnych ambicji.

V. Pareto pisze w Traité de Sociolo- i 
gie Générale, str. 1459:

— Ustrój, w którymby lud wypowiadał 
swą wolę... bez klienteli, bez intryg i ko- 
■erii, istnieje jedynie w stanie nabożnych ży­
czeń teoretyków. lecz niesposób go stwier-j 
dzić w rzeczywistości, ani w przeszłości, ani 
w teraźniejszości, ani u nas. ąni gdzieindziej...

Socjolodzy dawno już zdają sobie 
sprawę z tei o stanu rzeczy. I nieraz 
wskazywali jego szkodliwość i koniecz­
ność poczynienia pewnych zmian.; Za­
wsze jednak spotykali się z odpowie­
dzią że głosowanie powszechne jest 
wyrazem suwerenności ludu, wyrazem 
woli ludu, że więc jakiekolwiek zmia­
ny byłyby zamachem na podstawowe 
prawa ludu, drogo krwią w 1789 i in­
nych rewolucjach okupione.

Zaczęto się więc zastanawiać nad 
tern, czy głosowanie powszechne jest 
w istocie wyrazem woli ludności dane­
go Państwa z jednej strony, z drugiej 
zaś, czy rządy oparte na powszechnem 
głosowaniu są. w większym stopniu 
niż inne, dobrymi rządami. Drugie to 
pytanie zainteresowało już A. Cour- 
not‘a. filozofa francuskiego, aczkol­
wiek za jego czasów demagogia demo­
kratyczna i wyborcza nie była jeszcze 
tem, czem jest dzisiaj. W dziele swem 
p. t. Materialisme-Vitalisme-Rationa- 
lisme (Hachette, Paris) Cournot pisze 
na str. 162:

— Jak rozstrzygnąć ten trudny problem 
zrównoważenia głosów (pondération des suf­
frages). który prześladuje prawodawców tak 
dawno, jak dawno istnieją narody cywili­
zowane? Niektórzy uczeni wpadli pewnego 
pięknego poranku na myśl, że najwygod­
niejszym sposobem rozwiązania tego proble­
mu będzie zniesienie go. W ten sposób (t. 
zn. jeśli wszystkie głosy będą zrównane)... 
będziemy mogli mieć Rząd, który będzie za­
wdzięczał swe istnienie głosowi człowieka 
niepoczytalnego (dun Idiot) lub stu, czy ty­
siąca idiotów, gdyż nie chodzi tu o cyfiy 
bezwzględne, gdy większość względna iest 
tak słaba i nie przekracza ilości domniema­
nej tych, których można porównać do idio­
tów, jeśli idzie o spełnienie funkcji o której 
mowa...

Cournot wyraża tu w sposób dość 
bezceremonialny myśl, że jeśli chodzi 
o czynności wyborcze, o fakt wybrania 
ciała prawodawczego, większość wy­
borców uważana być może za ludzi 
najzupełniej niekompetentnych i że 
zrównanie wszystkich głosów, bez 
względu na wiek i poziom intelektual­
ny wyborcy, jest nonsensem.

Pierwszem pytaniem, t. j.. czy głoso­
wanie powszechne jest rzeczywiście 
wyrazem powszechnej woli ludności 
danego państwa, zajął się m inn V 
Paleto Zas'anawia się on przede- 
ws^yst’ iem nad tem. czv lud t j o- 
gół ntreszkańtów danego Państwa, mo­
że mLć swoją wolę, pewne konkretne 
i.dla wszystkich jednakie dążenia, i do 
chodzi do wniosku, że pojęcie woli lu­
du jest pojęciem raczej mętafizycz- 
nem, które nie ma swego odpowiednika 
w reálnem życiu społeczeństw, w któ- 
rem dążenia jednostek i grup krzyżu­
ją się i zwalczają. Może być mowa je-

; str. 656 Traité de Soc. Gen. Vilfreda 
i Pareto, której autorem jest P. Boven, 
i tłumacz traktatü; napisanego, jak 
wiadomo, po włosku:

— W Szwajcarii, jeśli wyeliminujemy z 
pojęcia ludu... kolejno Szwajcarki (kobiety

I nie mają prawa głosu w Związku Helvetyc- 
kim), Szwajcarów niepełnoletnich, obywate­
li, którzy nie są wyborcami, stwierdzimy, że 
prawo do wzięcia udziału w głosdwaniu lu- 
dowem należy do nieco' więcej niż 1 4 ogó­
łu ludności. Według Rocznika Statystyki 
Szwajc. z r. 1913', str. 8. ludność Szwajcarii 
obliczona dla połowy 1912 roku wynosi 
3.831.220 mieszkańców. Podczas głosowania 
ludowego z 4-go maja 1913 w sprawie zmia­
ny dwu artykułów konstytucji ' Związkowe' 
uprawnionych do głosowania było, według 
tegoż Rocznika (str. 322), 844.175 obywateli. 
Widać z tego, że lud suwerenny. Równi, sta­
nowią uprzywilejowaną klasę, która sama 
iedna ma prawo wyrażać to, co się nazywa 
wolą glosowania powszechnego, lub wo’ą 
ludu. Ta wola wyniknie z glosowania więk­
szości. tych uprawnionych, którzy wezmą u- 
dział w głosowaniu. Ponieważ zmienna ta 
większość jest zawsze znacznie niższa niż 
ilość wyborców uprawnionych, wola ludu 
wyniknie jedynie z woli pewnej części klasy 
wyborców. Tak np. w głosowaniu, o którem 
mowa, 33 proc, z ogólnej liczby uprawnio­
nych brało udział w wyborach i zmiana Kon­
stytucji przyięta została dzięki 169.012 gło­
som przeciw 111.263 Inaczej mówiąc, wola 
ludu wyrażona została przez 61.3 proc, gło­
sów ważnych, przeciw 3°,7 proc. Została ona 
narzucona 3.831.220 osobom, przez 169.012 
osób....

W głosowaniu wzięło udział 33 % 
uprawnionych, 67 % udziału nie wzię­
ło, odliczywszy pewien procent na nie­
obecnych i chorych, widzimy że znacz­
na większość wyborami się nie zainte­
resowała, t j. żadnej woli nie miała 

; skoro jej nie chciała wyrazić, mimo to 
że w niektórych kantonach Szwajcar]’ 
(np. w Kantonie Vand) niespełnienie 
aktu suwerenności obywatelskiej kosz- 

’ tuje dwa franki.
i Nie twierdzimy bynajmniej, że -sy-
■ stem, w którym okrtgło -70 000 osób 
’ dyktuje prawa 3 8 mi’j , jest systemem

złym, lub że łatwo go zastąpić przez ja- 
. kikolwiekbądź inny, stwierdzamy jedy- 
i nie, że legenda o głosowaniu powszech­

nem i wyrażonej w ten sposób woli ogó­
łu ludności nie ma nic wspólnego z rze-

i czywistością realnie obserwowaną Nie 
‘wierdzimy też bynajmniej, że ilość wv- 
borców nie mogłaby wzróść z 170000

i do 300 000 czy nawet 400000, gdyby 
: sprawy głosowania rozbudziły większe 
: zainteresowanie ludności. Nie chodzi
• ^u o liczby, które w niczem nie zmienią 

faktu, że gdyby art. 4 Konstytucji
• Szwajcarskiej, który dzisiaj brzmi de- 
: mokratycznie i zapewnia (na papierze| 
i nrawo głosowania wszvstHm Szwajca-

/m’cn’é w s^rs^b nasłenuiacv: 
Prawo głosu przysługuje w Szwaicar-

• u 400 000 obywatelom, stan faktyczny
■ w niczem by się nie zmienił, ch^ć za­

sada głosowania powszechnego byłaby 
pogrzebana.

Tak więc głosowanie powszechne 
ten wielki wstrząs społeczny Państw 
dzisiejszych, który sięga głębiej niż to 
się napozór wydawać może..., woli lu­
du nie wyraża,

Zbigniew Makarczyk

DO ODBUDOWY ARMJI CESARSKIEJ
GDANSK, 21.3. PAT. Wczoraj od­

było się tu zgromadzenie niemieckiej 
organizacji militarystycznej Stahlhelm, 
urządzone pod hasłem protestu prze­
ciwko rozwiązaniu Einwohnerwehry 
oraz celem zamanifestowania idei 
niemieckiego pogotowia zbrojnego i 
konieczności wychowania obecnego 
młodego pokolenia niemieckiego w 
pruskim duchu wojskowym. Na zgro­
madzeniu przemawiał m. in. jeden z 
przewódców Stah’he’mu dr Stadtler 
z Berlina, który wystąpił w bezprzy­
kładny sposób przeciwko Senatowi 
Gdańskiemu, przeciwko Polsce oraz 
przeciwko wszelkim tendencjom do 
porozumienia gdańsko-poiskiego. P. 
Stadtler podkreślił, że rozwiązanie 
Einwohnerwehry gdańskiej będzie 
miało bardzo szkodliwe następstwa 
nietylko dla Gdańska, ale także i dla 
całego wschodu niemieckiego Ein- 
wchnerwehra gdańska bvła bowiem 
jednym z ognisk systemu niemieckie­
go zmierzającego do stworzenia zbroi 
nego pogotowia narodu niemieckiego.

Zdaniem dr. Stadtlera, W. M. Gdańsk 
musi posiadać armję, choćby nawet 
armja ta miała być małą.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia dr Stadtler wystąpił przeciw­
ko Polsce, której zarzucał jakoby dą­
żyła do aneksji Gdańska, jak i prze­
ciw porozumieniu z Polską, gdyż po­
rozumienie takie, proponowane przez 
obecny öenat Gdański, byłoby równo­
znaczne z upadkiem Gdańska.

Mowę swą zakończył dr. Stadtler 
następującemi słowami:

— Pogotowie zbrojne jest dla Nie­
miec nieodzowną koniecznością. Mu- 
simy stać się żołnierzami. Budujmy 
Państwo nanowo z ducha i żołnierza.

Jako drugi mówca zabrał głos kie­
rownik gdańskiego Stah’helmu, były 
członek sztabu rozwiązanej Ein­
wohnerwehry. ma’or Wild, który ape­
lował do zebranych, aby nie ustawali 
w pracy wskazywanej im orzez Stahl­
helm, dopóki na murach Gdańska nie 
będą z powrotem zatknięte dawne 
niemieckie sztandary cesarskie.

INŻYNIEROWIE ARESZTOWANI W ROSJI
POSIEDZENIE KOMISJI SPR, ZAGR. REICHSTAGU

BERLIN. 21.3. PAT. Komisja Spraw Zagra­
nicznych Reichstagu prowadziła d^iś dvsku- 
*fę nad sprawa stosunków niemiecko-sowiec- 
kich. Rozprawy zagaił Minister Spraw Za­
granicznych p. Stresemann. który zobrazo­
wał prowadzone rokowania gospodarcze mie I

dzy Niemcami a Rosłą oraz poru^z'4 sprawę 
aresztowań inżynierów niemieckich w Za­
głębiu Donieckiem. Przedstawiciele wszvst- 
kich stronnictw, z wvja’kiem komunistów 
zaakcentowali stanowisko Rządu w tei 
sprawie.

BEZPOŚREDNI POWÓD ARESZTOWANIA
BERLIN, 21.3. PAT. W kołach par­

lamentarnych krąży w związku z dzi- 
siejszemi obradami w Komisii Spraw 
Zagranicznych pogłoska, według któ­
rej aresztowania inżynierów niemiec­
kich w Zagłębiu Donieckiem nastą­
piły z powodu tego, że inżynierowie 
ci sprzeciwili się dokonaniu próby z 
turbiną parową, zna dującą się w sta­

nie zupełnie niezdatnym do użytku. 
P Minister Stresemann miał w swo- 
jem dzisiejszem przemówieniu, wygło- 
szonem na posiedzeniu Komisji Soraw 
Zagranicznych, oświadczyć, że Rosja 
Sowiecka nie wypełniła postanowie­
nia traktatu handlowego, nakazujące­
go zawiadomienie władz niemieckich 
w ciągu trzech dni o aresztowaniach

PRZECIW WNIOSKOM SOWIECKIM W GENEWIE
GENEWA. 21.3 PAT. Na dzisieiszem 

posiedzeniu Komisii Przygotowawczej 
wszvscv mówcy wypowiedzieli sie prze­
ciwko sowieckim wnioskom o przeprowa­
dzenie całkowitego rozbrojenia na lądzie, 
morzu i w powietrzu.

Belgijski delegat d. Rollin Jacouemvns 
domagał się odrzucenia projektów rosyj­
skich. motywując swe żądanie tem. że 
projekty te stanowią pewnego rodzaju

sabotażowanie prac Ligi Narodów, zmie­
rzających do stopniowego ograniczenia 
zbmień.

Grecki delegat Politis proponu;e, ażeby 
rosyjski projekt konwencji został przesła­
ny wszystkim Rządom dla wyrażenia o- 
pinii.

W dniu jutrzeiszym ma zabrać głos 
Litwinow, którv odpowie na krytyki skie­
rowane przeciwko wnioskom .sowieckim.

GOSPODARCZE WYSIŁKI NIEMIEC
POPIERANIE ROLNICTWA I WYWOZU

BERLIN. 21.3 PAT Minister Finan 
sów Rzeszy dr. Koehler wygłosił dziś 
w Komisji Głównej Reichstagu wielką 
mowę, w której m. in. dał wyraz bez­
względnemu przekonaniu, że zrówno­
ważenie budżetu na r. 1928 będzie 
możliwe Tempo i rozmiary konjunktu 
ry zaczynają wprawdzie wykazywać 
osłabienie, nie oznacza to jednak, zda­
niem p. Ministra, groźby katastrofy. 
W celu przeciwstawienia niepożąda­
nym objawom. Rząd Rzeszy przedsię­
wziął trojakie zarządzenia. Pierwszem

z nich jest udzielenie pomocy rolnic­
twu, zmierzające do przywrócenia ren 
towności rolnictwa, drugiem popiera­
nie wywozu, w którym to celu Rząd 
przejmie w roku następnym gwaran­
cje na kredyty w wysokości 175 mil­
ionów mk. Trzecia grupa środków 
zaradczych pozostaje w związku z po- 
deimowarrem pi. życzek zagranicą U- 
rząd opiniodawczy dla spraw poży­
czek zagranicznych. zaciąganych 
przez miasta i gminy, wznowił już o- 
becnie swą działalność.

OGRANICZENIE PRZYWOZU 00 NIEMIEC
BERLIN. 21. 3. PAT. Reichstag na posie­

dzeniu dzisieiszem załatwił w 2-giem i 3-iem 
czytaniu projekt ustawy, wprowadza:ącej 
świadectwa wwozowe dla nierogacizny ży­

wej i bitej. Następnie Reichstag przyiał w 
2-giem i 3-ciern czytaniu proiekt ustawy, ob­
niżającej kontyngent wolnego od cła mię­
sa mrożonego do 50 tysięcy ton.

Z POWSTANIA W MEKSYKU
MEKSYK, 21.3. PAT. Według do-|nęło 35 powstańców, w tej liczbie 

niesień z Guadalajara, w okolicy Ato- l wódz oddziału Miguel Gomez Garza. 
tonilco w stanie Jalisco, wojska związ . Bitwa trwała 7 godzin. Druga bitwą 
kowe rozproszyły oddział, złożony z miała miejsce w pobliżu, mie scowości 
200 powstańców meksykańskich. Źgi- Ameca. Zginęło tam 20 powstańców.

WALKA Z KOMUNIZMEM WE FRANCJI
PARYŻ, 21.3. PAT. Le Journal do­

wiaduje się. że Minister Sprawiedli­
wości p. Barthou nietylko polecił pro­
kuratorowi jeneralnemu zajęcie się 
akcją komunistyczną, lecz pracuje

również nad zebraniem szeregu infor- 
macyj co do poważniejszych wykro­
czeń komuinstycznych. celem podję­
cia akcji przeciwko całokształtowi ich 
działalności.

STRASZNE NIESZCZĘŚCIE W KOPALNI
13-TU ZABITYCH, 7-MIU CIĘŻKO RANNYCH

BERLIN. 21.3. PAT W ..opalni Fie- 
dland. pod Liebenwerdon w Saksonii, 
zawaliło się dziś rusztowanie stalowa 
budującego się tam wielkiego dźwiga­

ra, przyczem 20-tu robotników wpadło 
do szybu. 13-tu robotników poniosło 
śmierć na miejscu, 7-iu zaś jest ciężko 
rannych.

BIAŁA Ś IERĆ
SALZBURG 21.3 PAT W pobliżu 

Rauris runęła lawina śnieżna i zasypała 
17 tu turystów z Wiednia 4-ch z nich zo­
stało uratowanych. 13-tu zaś nie zostało

dotychczas odnalezionych Prace ratun­
kowe utrudnione sa bardzo przez panu’a- 
ce w tych okolicach silne zawieje śnież­
ne.

Z DNIA

PRZYDZIAŁ
Z LIST PAŃSTW. DO SENATU
PAi-iczna donosi:
Dnia 21-go marca b-r. odbyło sie po­

siedzenie Państwowej Komisji Wybor­
czej. Na porządku dziennym bvła sprawa 
rozdziału mandatów senatorskich, przy­
padających na listv państwowe W wyni­
ku rozdziału otrzymała lista Nr. 1 ÍB. B.) 
mandatów 9, lista Nr. 2 ÍPPS.) 1 m.. li­
sta Nr 3 (Wyzwolenie! 1 m.. lista Nr 18 
iBlok Mniejsz.) 4 m., lista Nr 24 IKat.- 
Nar.) 1 m., lista Nr 25 íCh. D. i Piastl 1 
mandat Ze względu na to. że osiemnasty, 
mandat senatorski przypadł na iloraz 4 
íezterv), znaiduiący się na listach Nr 2 
i Nr. 24, przystąpiono do losowania. Los, 
wyciągnięty przez Jeneralnego Komisarza 
Wyborczego, padł na liste Nr 2 Wobec 
tego lista ta otrzymała drugi mandat.

Zaznaczyć na’ezv, że. jeżeli jedna i ta- 
sama osoba wvbrana została z kilku list 
okręgowych, albo z listy państwowej 

i okręgowej. winna zawiadomić Je­
neralnego Komisarza Wyborczego (War­
szawa gmach Min Sprawiedliwości! naj­
później w ciągu tygodnia od dnia wydru­
kowania ogłoszenia w Monitorze Polskim 
który mandat przyjmuje W braku takiego 
oświadczenia bedzie się ją uważało za wy­
braną z listy okręgowej, a ieželibv bvła 
wvbrana z ki;ku list okręgowych, za wy­
braną z listv, na którą oddano więcej gło­
sów Jeżeli iedna i tasama osoba została 
wvbrana na posła i senatora, winna naj­
dalej do 4-go czerwca b r złożvć na ręce 
Jeneralnego Komisarza Wyborczego o- 
świadczenie. którv mandat przvimuie. 
Brak takiego oświadczenia powodu’e wv- 
iaśmęcie obu mandatów Przed złożeniem 
‘ego oświadczenia nie może wybrany wstą 
oić ani dn Seimu. ani do Senatu.
ZWOLNIENIE JEN. SIKORSKIEGO

Wczoraj ukazał się Dziennik Personalny M. 
S Wojsk, nr 7 z dnia 20-go b. m.. który 
przyniósł zarządzenia p. Prezyldenta Rze­
czypospolitej zwalniające ien. dyw. Wlady- 
dawa Sikorskiego ze stanowiska Dowódcy 
Okręgu Korpusu VI (l,wów) i mianuiące ien. 
bryg Bolesława Popowicza, dotychczasowe­
go dowódcę 1 dyw. piech. leg., dowódcą O- 
kręgu Korpusu VI

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltej no­
wego przydziału jen. Wl. Sikorskiemu nie 
wyznacza

PAT-iczna donosi ze Lwowa:
Nowomianowany Dowódca Okręgu Korpu- 

'U VI leni Popowicz przybył dnia 21-go b. 
m. przedpołudniem do Lwowa i objął urzę­
dowanie.

(Jen. Wł. Sikorski po odzyskaniu nie­
podległości był koleino dowódca grup lwow­
skiej i poleskiei. W 1920 r. dowodził zwy­
cięską 5-tą armią Po wojnie zaiąl stanowi­
sko Szefa Sztabu Jeneralnego. W grudniu 
1922 r. utworzył Rząd, który przetrwał do 
chwili powstania Rządu koalicyjnego W na­
stępnym Rządzie p. Wł. Grabskiego piastował 
tekę Ministra Spr. Woisk Po ustąpieniu p. W. 
Grabskiego, za rządów p. Al Skrzyńskie­
go. ien. Sikorski został mianowany Dowód­
cą Korpusu we Lwowie i na stanowisku 
'em pozostawał do ostatniei chwili Dnia 
I9-go b. m ukazało się iego dzieło histo- 
ryczno-wojskowe o wojnie 1920 r. p. t.: Nad 
Wisłą i Wkrą).

NOWA NOTA LITWY
Aj. Wsch donosi z Kowna:
Przygotowana została nowa nota do 

Rządu Polskiego. która ma _ wvmie- 
nić członków Dele^acii Litewskiej do ro­
kowań z Polską Miedzv innvmi w skład 
tei delegacji wchodzić ma dr Saunius, 
S’ef wvdzialu admmistraevinego kowień­
skiego M S. Z W Delegacji weźmie 
prawdopodobnie udział również Poseł Li­
tewski w Parvžu o Klimas

UMOWA Z ŁOTWĄ
PAT-iczna donosi z Rvát:
Siewodnia donosi:
W związku z powrotem z urlopu p. Mi­

nistra Łukasiewicza. p. Minister Spraw 
Zagr Balodis opracował ostatecznv tekst 
łotewsko-polskiei umowy handlowej, co 
do której zgoda bvła osiągnięta już w 
końcu roku zeszłego.

KS. BISKUP LISIECKI U OJCA ŚW.
RZYM 21.3. PAT Papież przyjął dzi­

siaj księdza biskupa Lisieckiego.
DZIERŻAWA

WŁASNEGO MAJĄTKU
RYGA 21.3. PAT Z Kowna, donoszą, 

że ks Radziwiłł zawarł z Min Roln umo­
wę o wydzierżawieniu swego 700-hektaro- 
wego majątku, którv w swoim czasie zo­
stał mu odebrany na podstawie ustawy o 
reformie rolnei
MROZY I ŚNIEGI WE WŁOSZECH

RZYM 21.3. AW Z całej Toskanii do­
noszą o silnych mrozach Na górach leży 
śnieg, a termometr wskazuje 5 stopni po­
niżej zera. Z Bolonii. Turvnu i Triestu 
dnnns’a o si’nvrb zamieciach śn’eżnvch-

Od
Upraszamy Szanow­
nych Prenumerato 
rów o łaskawe od­
nowienie prenume­
raty na kwiecień 

i II-gi kwartał.

148134
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ROZPORZĄDZENIE 0 GRANICACH PAŃSTWA

Ministrem Spraw Wewnętrz-

NIEZADOWOLENIE W NIEMCZECH

Towar i Pieniądz na sir. 5-ej.

A

245

DSH

8ENRYK ŁUBIEŃSKI

h

wojewoda może zabronić po- 
cudzoziemcom wykonywania

1928-29
3.010
9.224
5.006

An- 
jed-

74.864
104.471
145.070

preli-
i bę-

łem. Obiecała, że postara się jak naj­
prędzej pozbyć generała i przyjedzie 
tu do nas Mówiła, że musi się trochę 
rozerwać...

— B’edna Vera!
— W strasznvch ter^z czasach żv*

parcia wielkiego przemysłu i dlatego 
stoimy przed koniecznością stałego 
osłabiania się nieprzyjaźni francusko- 
nienreckich.

Wbrew niesłusznie ogólnie rozprze­
strzenionym mniemaniom nie tyle 
Francji, lecz właśnie Niemcom głów­
nie za’eźy na zadzierźgnięciu coraz 
ściślejszych węzłów między obu kra­
jami. Ideał Arbeitsgemeinschaft Fran­
ia. posiadający już w Niemczech ca­
łą literaturę, jest Francji istotnie na 
rękę, ale zasadniczo więcej z tego wy­
niosą Niemcy. Franca :est bardziej 
oożądana, bo oosiada w"*e!e rzeczy, 
których brak Niemcom. Przedewszvst 
kiem przebyła ona już prises stabili­
zacji, a finansiści europe'scv wiedzą, 
że po roku p’anowej pracv Bank Fran 
ci’s>ki jest teraz w posiadaniu zaoasu 
funtów szterlingów, który w jednam 
dniu mógłby wyczerpać zapasy złota 
Banku Angielskiego. Dalej Francja 
posiada olbrzymie bogactwa natural­
ne, szczególnie w mało dotychczas 
eksoloatowanej Afrvce Pn., skąd w r. 
1926 wywóz fosfatów wynosił 4,151 
miljona ton, która posiada kolosalne 
zasoby hematytu i manganu, a także 
ołowiu, cynku i diatomitu, nie licząc 
innych minerałów. Nadto Francja ma 
wspaniale rozwinięte porty na Atlan­
tyku. stan rolnictwa jest kwitnący, 
przemysł zdumiewająco się rozwinął

ne i tesáme, co w Wielkopolsce, a 
obniżenie cen wieprzowiny i kartofli 
obchodzi ją bardziej od rewizji granic. 
Porozumienie francusko-niemieckie o- 
znacza też porozumienie niemiecko- 
polskie. co daje w wyniku ekonomicz-

—« Jak się masz Pepi! A gdzie Ve-I drugim akcie urządzono Verie wspa- j adjutanta swego zaalarmował natych 
ra? — pytał Gucio Otocki. | niałą owację. Cała scena zasłana by- miast policję.

RIondvnek. Pěni nrzezwanv. z twa- ła literalnie kwiatami. Nainieknie’szv nhstawionn w

Jemy — rzek! Hipcio • Pod terrorem 
u’icy! Doprawdy trudno jest wytrzy­
mać porządnemu człowiekowi w Pol­
sce i

— Od kiedy się uważasz za porząd 
nego człowieka? — zapytał Blausteifl»

—- Głupi dowcip...

szkoda, źeście nie widzieli!
— Do rzeczy, mój Pepil — przer­

wał Blaustein.
— Zaraz... W loży siedział oczywi-

cusko-niemiecki. We wrześniu tegoż 
roku zawarto niesłychanie ważny

wyborczej propagandy wewnętrznej. 
Stresemann zresztą sam chce wstrzy­
mać ewakuację jako kartę w swym rę 
ku do wygrania, a dla Francji okupa­
cja straciła znaczenie wojskowe, i jest 
raczej kartą w jej ręku na czas osta­
tecznej rewizji planu Dawes'a. Naj­
bardziej szowinistyczne partie obu

.KOPERNIKIEM 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE MIESZANEK 

nsir: 190,100123
skład GŁÓWMY WARSZAWA-BRACKA 23 

filia MONIUSZKI 3
WARM.T0W. HANDLU HERBATĄ 
A-DtUGOKĘCKIW. WRZEŚNIEWSKI

Min. 
Min. 
Min. 
Min. 
Min. . 
Min. Przem. i Handlu 
Min. Komunikacji 
Min. Rolnictwa 
Min. W. R. i O. P. 
Min. Robót Publ.
Min. Pracy i Op. Społ. 
Min. Rtform Rolnych 
Min. Poczt i Telegrafów 
Emerytury
Renty inwal. i pensie 
Długi państwowe

Ogółem

1863-1918
POWIEŚĆ

52.378
744.966 
223.465 
129.697 
108.162
46.364

3.972
46.794

372.976
134.656
60.233
47.566

2.779
103.839 
130.046 
231.225

1.897.888 2.458.515
Jako cechę charakterystyczną prelimi­

narza budżetowego należy zaznaczyć po­
ważny wzrost wydatków inwestycyjnych. 
Wydatki np. na budowę nowveh linii ko­
lejowych i inwestycje na kolebach istnie­
jących wzrosły z 60 mili, w roku zeszłvm 
do 214 mili, w r. b. W budżecie nadzwy­
czajnym Min. Spraw Wojskowych znajdu­
je się suma 33 mili, na nowe budowle, na 
nowe jednostki pływające i t. d. Budżet 
nadzwyczajny Min. Przemysłu i Handlu 
przewiduje sumę przeszło 30 mili, prze­
znaczonych na rozbudowę floty handlo­
wej, budowę portu i* urządzeń portowych 
w Gdyni i t. d. W budżecie Ministerstwa 
Oświecenia przeznaczono około 18 milio­
nów na budowę i remont kapitalny szkół 
gmachów administracyjnych i reprezen­
tacyjnych. Min. Robót Publicznych prze­
widziało w budżecie nadzwyczajnym na 
budowle wodne 7 i pół mili., na budowę 
dróg i mostów kwotę zgórą 11 mili. Po­
nadto również inne Ministerstwa oraz 
przedsiębiorstwa i monopole zamierzają 
w przyszłym roku bieżącym prowadzić ży­
wą akcję budowlaną, zwłaszcza na tere­
nach wschognich. Prócz tego przeznaczo­
no na nadzwyczajne inwestycje przeszło 
800 mili, z rezerw skarbowych Budżet 
ten ma charakter wybitnie inwestycyjny.

Dziennik Ustaw z dnia 19-go b. m. ogłosi! 
rozporządzenie p Prezydenta z d. 16-go b. m. 
z mocą ustawy zmieniające niektóre postano­
wienia rozporządzenia p. Prezydenta z d ia 
23-go grudnia 1927 r. o granicach PańetA-a. 
Główne postanowienia nowego rozporzą­
dzenia brzmią:

Art. 1. Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o gra­
nicach Państwa (Dz. U. R. P. Nr. 117, poz. 
996) ulega następującym zmianom:

1. art. 1 otrzymuie brzmienie następu ące: 
„Granicą Państwa Polskiego jest linia od- 
dziekrąca terytorium Państwa Polskiego od 
innych terytoriów, względnie od morza peł­
nego, a uwidoczniona w terenie“:

2. w ust. 1 art. 2 słowa „purrktch przeloto­
wych“. umieszczone na końcu, przenosi się 
po słowach: „celnych lub w“;

4. art. 12 otrzymuje brzmienie następirace:
„W pasie granicznym cudzoziemcy, cudzo­

ziemskie osoby prawne, jako też osoby praw­
ne krajowe, których zarząd jest cudzoziem­
ski, mogą o-d dnia wejścia w życie roz-ror ą- 
dzenia niniejszego tylko na podstawie zezwo­
lenia:

a) nabywać nieruchomości w drodze aktów 
prawnych, zawartych między iy'acyrni,

b) dalej zatrzymać własność nieru homa, 
nabytą w drodze spadkobrania, na podstawie 
aktów prawnych zdziałanych na wypadek 
śmierci, o ile obdarzony nie byłby zarazem 
powołany do spadku z ustawy.

Zezwolenia może udzielić Rada Ministrów 
na wniosek Ministra Spraw Wewnętrznych, 
ieżeli zachodzą okoliczności u względu enia 
godne.

Prośbę o udzielenie takiego zezwolenia 
mogą zainteresowane osoby fizyczne lub 
prawme, wymienione w ust. I artykułu niniej­
szego, które w przyszłości nabędą nierucho-

PRELIMINARZ BUDŻETOWY
NA ROK 1928-19 9

preliminarz budże-

1927 28
1 416
6.934
4.053
1.654

39.627
623.222
180.012
100.513
90.295
23.175

3 025
32 867

295 600
85.289
56.315
32.486

ANGLJA-FRANCJA-NIEMCY
POGLĄD AUGURA Półurzędową Epoka z dnia 21-go 

donosi:
Został już ostatecznie ustalony 

minarz budżetowy na rok 1928/29 . ,
dzie w dniu otwarcia Sejmu złożony do 
laski marszałkowskiej.
Zamyka się on sumą dochodów 2.525.703 

tys. i sumą wydatków 2.458.515 tys. Pod 
względem układu preliminarz nie różni 
się niczem od poprzednich. Dzieli się on 
na trzy grupy, mianowicie budżet admini­
stracyjny, przedsiębiorstw państwowych i 
mono'oli państwowych. Zachowano rów­
nież podział na dochody i wydatki zwy­
czajne i nadzwyczajne, uznając za wy­
datki nadzwyczajne wydatki nie związa­
ne z normalnym tokiem administracji, lub 
eksploatacji przedsiębiorstw i monopolów, 
a więc głównie wydatki inwestycyjne.

Z ogólnych dochodów, preliminowanych 
na 2.525.703 tys. przypada 1.257.330 tys. 
na dochody z danin publicznych, 836.894 
tys. na dochody z monopoli (w tern 400 
milj. monopol tytoniowy, 370 monopol 
spirytusowy) i 176.587 tys. z przedsię­
biorstw (w tem ok. 80 milion, wpłaty la­
sów państwowych i 74 mili. wpłaty kolei).

Po stronie wydatkowej budżet został o- 
pracowany na podstawie płac urzędni­
czych dotychczasowych. Uregulowanie 
sprawy uposażeniowej ma być przedmio­
tem osobnej ustawy, przyczem uchwało- 
neby musiały być nowe źródła pokrvcia.

W tablicy poniższej podajemy zesta­
wienie wydatków, przewidzianych w bud­
żecie na 1927'28. oraz 
towy na rok 1928/29.

Prezydent Rzpltej 
Sejm i Senat 
Kontrola państwowa 
Prezydium Rady Min. 

Spr. Zagr. 
Spraw Wojskowych 
Spraw Wewn. 
Skarbu 
Sprawiedliwości

fiarował jenerał von Wahl. I otóż wy-i rżanych o ten głupi zamach Ódpro- 
obrażcie sobie, moi drodzy... (wadzono ich wszystkich na Daniłowi-

Pepi wypił powoli drugą szklankę ; czowską, do Wahla. No, już Wahl da 
szampana. i im bobu! Będą się mieli z pyszna!

— Pepi nie igraj z naszą cierpliwo-! — A Vera?
ściął — zawołał Otocki. — Biedaczka zdenerwowała się o-

Otóż w chwili, gdy Vera, ode- ; kropnie. Wahl odwiózł ją swoją kare- 
brawazy wieniec o-d służącego teatral tą do domu...
nego, skłoniła się z podziękowaniem i — Więc już dziś nie przyjdzie? 
przed lożą Wahla, nagle z galerji ktoś I — Owszem... Zaraz po wypadku od 
rzucił na scenę... szklaną bańkę z a- ! wiedziłem ją w garderobie i pociesza- 
saletydą...

— Z czem?
— Mówię wyraźnie: z asaletydą! 

Bańka rozbiła się w drnbne kawałki. 
Na szczęście kwas nie oblał sukni 
Věry lecz w ciągu kilku minut po­
wstał tak strasz'iwy zaduch że ludzie 
ksztusząc się i dławiąc uciekali z tea 
tru. Musiano przerwać przedstawie­
nie.

— Skandal! Doprawdy to pospól­
stwo zanadto sobie pozwala! krzyk 
nął Hipcio.

— A cóż jenerał Wahl?

mość w drodze spadkobrania (ust. 1 p. b), 
wnosić w terminie dwunastomiesięcznym, li­
cząc od dnia otwarcia spadku, jeżeli pragną 
nadal zatrzymać własność tej nieruchomości. 
Wniesienie prośby po upływie wymienionego 
terminu będzie uważane za równoznaczne 
z jej niewniesieniem.

W razie niewnics:enia prośby w terminie, 
jako też w razie otrzymania decyz'1 odmow­
ne.', powinien cudzoziemiec, względnie osoba 
prawna, wymieniona w ust. 1. sprzedać nie­
ruchomość w ciągu następnych dwunastu 
miesięcy. Niewykonanie tego obowiązku po­
ciągnie za sobą przymusową sprzedaż nie­
ruchomości.

Tryb postępowania przy przeprowadzaniu 
sprzedaży ureguluią osobne przepisy, wyda­
ne przez Ministra Sprawiedliwości w poro­
zumieniu z 
nych.

Właściwy 
szczególnym 
w pasie granicznym czynności niżej wymie­
nionych. jeżeliby to wykonywanie było u- 
ciążliwe z uwagi na dobro Pańs-twa, a zwła­
szcza ze względu na bezpieczeństwo lub po­
rządek publiczny, a mianowicie:

a) posiadania, dzierżawienia, użytkowania 
i zarządu nieruchomości lub części nierucho­
mości, b) wykonywania handlu i przemytu, 
c) kierownictwa i eksploatacji robót i przed­
siębiorstw.

Wszelkie czynności prawne, zdziałane 
w celu obejścia ograniczeń, przewidzianych 
w artykule ninieiszym, są nieważne“:

5. w art. 23 skreśla się słowa: ,. na mocy 
orzeczenia powiatowej władzy administra­
cji ogólnei“:

6. skreśla się art. 25.
Art. 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 

w życie w dniu 31 marca 1928 r.

A przytem zebrania w Hotelu 
gielskim miały dla niego jeszcze 
ną atrakcję, z dniem każdym bardziej 
pociągającą. Była nią urocza Vera Ran 
doili, jedna z gwiazd baletu warszaw­
skiego, stała uczestniczka nocnych 
hulanek złotej młodzieży. Nazwisko 
włoskie było jedynie pseudonimem 
teatralnym. Vera Randelli była bo­
wiem rdzenną Warszawianką, jak 
twierdzili wtajemniczeni, córką małe­
go szewca z Powiśla i nazywała się
WlćliCi Wic wciuiHUd ivauu4iai.ii yv ia- ; 

zda teatralną została dzięki poparciu 
sv,e':o przemożnego protektora i przy-j 
jacie a rosy,skiego enerała żandarme­
rii von Wah a, krwawego tyrana i po­
gromcy ruchu rewolucyjnego.

Juljan zastał już całe towarzystwo 
w komplecie, zebrane jak zwykle w 
jednym z gabinetów restauracyjnych.

—» Witaj nasz, wczorajszy pogrom-

ra? — pytał Gucio Otocki. [niałą owację. Cała scena zasłana by- miast policję. Zawezwano kozaków,
Blondynek, Pepi przezwany, z twa-! ła literalnie kwiatami. Najpięknieiszy obstawiono wszystkie wyjścia i aresz 

rzą prosięcia, załamał rozpaczliwie wieniec z czerwonych goździków o- towano kilkunastu studentów, podej- 
ręce;

— Właśnie, à propos Věry... Zaraz 
wam opowiem. Straszny skandal stał 
się dziś w teatrze...

— Pepi! Tylko sans blagues!
— Parole d'honneur! Zaraz wam o- 

powiem...
— No, mówże już raz!
—- Dajcie mu wpierw szklankę szam­

pana — poradził fachowo Blaustein.
Pepi wychylił d'irzkiem podaną mu 

szklankę i chrząknąwszy tajemniczo, 
rozpoczął:

— Jak wiecie, dziś było wznowie­
nie baletu Sylvia z Verą w głównej 
roli...

—• A myśmv nie poszli do teatru! — 
ił sie Otocki.

I — Właśnie .. To b- ło un faux pas,
_ Jak ty go Hipciu weźmiesz w o- ’ moi drodzy. Vera tańczyła cudownie 

bro-ty, ostatnią koszulę przegra—rzekł} i wyglądała bajkowo... Doprawdy, 
z przekonaniem Blaustein.

— Bon soir més amis —- witał się 
głośno świeżo przybyły mały, zażyw­
ny i rumiany blondynek,c bezdusznej

W związku z ogólnym rzutem oka 
p. Seydoux na sytuację w świecie e- 
konomiczno-politycznym czasów po- 
wersalskiej niewyzyskanej hegemonji 
angielsko-francuskiej i wynikłego z 
tego wystąpienia Niemiec jako trze­
ciego czynniki rozstrzygającego (War 
szawianka Nr. 80) warto przyjrzeć się 
bliżej rozwojowi i zadaniom francu- 
sko-niemieckiego zbliżenia, w oświe­
tleniu stosunków politycznych, znane 
go pod pseudonimem Augur’a, pisa­
rza politycznego dziś angielskiego p. 
Poliakowa, w marcowym zeszycie 
The Fortnightly Review.

Zasadniczym warunkiem do stwo­
rzenia jednolitego frontu Europy w 
ekonomicznej walce z nadmiernie po 
tęźnie ącemi St. Z:edn,, jest, obok ko­
niecznego współdziałania Anglji. prze 
dewszystkiem pełne porozumienie 
francusko-niemieckie. Do porozumie­
nia tego, pomimo przeszkód, zdawa­
łoby się, nie do pokonania, dochodzi, 
i do:ść musi bo tego wymagają istot­
nie interesy obu krajów, bo to jest za­
sadniczym warunkiem bezpieczeń­
stwa Franci.

Traktat Wersalski wyrobił to prze­
konanie, źe bezpieczeństwo Francji 
uzależnione jest od rozbro’enia Nie­
miec. Takie ujęcie prowadziło do żą­
dania zniszczenia tych gałęzi przemy 
słu niemieckiego, które mogą służyć 
do celów wojny. W praktyce żądanie 
to było niewykonalne, gdyż nie istnie­
je rozgraniczenie między przemysłem 
wojennym a tym, który jest niezbęd­
ny dla pcGo'owego życia narodu, i ka —---- z ------- , • ------ -----  r,
rykaturalne plany rozbro'eniowe poda {i niema najmniejszej wątpliwości, źe 
wane zeszłego i 
wykazały już dowodnie, źe system ; Niemiec stanowczo 
niszczenia przemysłu wojennego nie wiedź C.l— 
prowadzi do rozbrojenia. Ponieważ | Stresemann'a natychmiastowego opu 
jednak jedność Europv wymagała po szczenią zajęb ch terytor ów, jest tak 
rozumienia Francji z Niemcami, a to , łagodna w porównaniu z dawnemi mo 
znów musi się oprzeć na poczuciu bez

chwyci w swe ręce interesy Europy.
To rozwiązanie, gwarantujące po­

kój Europie, byłoby i po myśli Anglji, 
gdyby naturalnie i jej udało się wy­
ciągnąć na czas korzyści z tej ekono­
micznej jedności. Byłoby jednak zabój- 

rza polskiego są junkrowie z Prus cze dla obecnych władców sowiec-

Grażyńskietfo narazie widocznie zwycię­
żyło w Ministerstwie Snraw Wewnętrz­
nych. znąlazło następnie poparcie w Mi­
nisterstwie Woiny i pokonało wreszcie 
w Rządzie rozumniejszy kierunek Mini­
stra Srraw Zagranicznych i jego współ­
pracowników.

Nie może ulegać najzupełniejszej wąt­
pliwości. że nowe rozporządzenie o ochro­
nie granicy nie stanowi podstawy do rze­
czywistego porozumienia. Zdają sobie z 
tego zapewne również polscy oicowie roz­
porządzenia. Należy jednak gorąco nra- 
gnąć, abv wskutek iakieiś równorzędne! 
niezręczności ze strony niemieckiej nie 
stało się ono powodem do przegrania 
’^ôw z powrotem w ręce Warszawv. 
Wskutek czego stanowiska popadła Pol­
ska tak widocznie w niesłuszność, że o- 
becnie każdy nierozważny krok niemiecki 
oznaczałby tylko ulgę w iej położeniu.

Dalsze prowadzenie rokowań nie bvło 
zdaie się nr?v wydawaniu tego rozporzą­
dzenia wogóle brane w rachubę. Staje się 
więc tem konieczniejsze iasne wskazanie, 
że żaden Rząd Niemiecki, gdvbv był na­
wet złożony wyłącznie z przviaciól poro­
zumienia. nie może uważać sprawy os:e- 
dlcnia w ten sposób za załatwionej. Na­
leżałoby w iakieiś postaci przywró~ić 
podstawę układów, w sprawie osieďema. 
znalezioną ubiegłego lata przez Posła Nie­
mieckiego Rauschera, aby umożliwić u- 
kład handlowy.

Praca, którą należy obecnie przeprowa­
dzić. musi pójść w kierunku porzucenia 
niebezpiecznego sposobu poprzedniego u- 
porządkowania iednei dziedziny, abv na­
stępnie pójść dalej. Podstawa nowych ro­
kowań. która niestety przez nowe rozpo­
rządzenie zostały odrzucone do stanu z la­
ta poprzedniego, musi bvć na nowo stwo­
rzona i tak szeroko założona, aby ani z 
tej ani z tamtej strony wysiłki wysadze­
nia nie mogły mieć lak pożałowania god-

łyby przewagę nad sztucznie wytwo­
rzonym i podtrzymywanym pro’eta- 
rjatem fabrycznym a temsamem nad­
szedłby i koniec dla dynastii Lenina, 
mogące? walczyć skutecznie z fakta­
mi politveznemí, lecz zmuszonei ustą­
pić pod náporem stosunków ekono- 

ny Blok Trzech Mocarstw, który micznych.

f rozoro" emowe poaa 11 niema n^mniejszei wąipnwutci, 
roku przez Moskwę | ostrość tonu Francji w stosunku do

> zanika. O-d po-
Briand a na mocne żądanie

Otocki. od którego Juljan wygrał po­
przedniego wieczoru znaczniejszą su­
mę.

— No, bez rewanżu cię nie puści­
my — rzekł flegmatycznie Blaustein, 
wpółleżący na otomanie, z nogami o- 
partymi na stole.

— Służę wam z przyjemnością. Mo­
żemy zaraz zrobić partję — zapropo­
nował Juljan.

— Nie radzę wam —- mówił chudy 
jegomość nieokreślonego wieku, o ru­
chach węża, łysy zupełnie, z twarzą 
zmiętą jak ścierka i zniszczoną roz­
pustą, Hipciem ogólnie przezwany, 
człowiek bez nazwiska, niewiadome­
go pochodzenia i niewiadomych źró­
deł dochodu, arawier każdej hulanki, 
wyrocznia dla młodzieży w sprawach 

właściwie Weronika Randziach Gwia-[ modv. gry i kobiet.
— D’aczeio?
— Bo Julian ma teraz passę. Te- : martw? 

go jeszcze nikt nie przel mal.

wami Poincare'go, jakby Briand wie- 
pieczeństwa ze sttony Francji, więc dział, że oświadczenie Stresemann a 
musiało się znaleźć jakieś rozwiąza- : przeznaczone było li tylko na cele 
nie. Ostatni zapoczątkowany proces 
zlewania się przemysłu francuskiego 
z niemieckirt. można uważać za roz­
wiązanie prob’emu.

Już Bismarck zdawał sobie sprawę 
z korzyści, jakieby wypłynęły z jedno 
ści przemysłów z obu stron Renu, któ 
rych isto-tne składniki, szczególnie. ,
francuskie żelaza i niemieckie wę- krajów zależne są od finansowego po- 

giel, wza:emnie się dopełniają, a więc 
wza emnie od siebie zależą. Ale w 
czasach Bismarcka znano tylko poli­
tyczną zależność, a nie pojmowano 
jeszcze tego zjawiska, że czynniki e- 
konomiczne niweczą granice Francu­
skie zajęcie Ruhry w r. 1923 było o- 
statnią Dróbą przeprowadzenia uini 

siłą, teraz nadszedł o-kres nowych 
metod.

Dla francuskich postulatów prze­
mysłowych stała się sprawa porozu­
mienia z kolegami z za Penu, zaraz 
po zwycięstwie Sprzymierzonych w 
r. 1918. koniecznością widoczną i pie­
kącą, gdvż Alzacja i Lotaryngia wra­
cały do Francji z dobrze rozwiniętym 
przemysłem metalurgicznym, który, 
odcięty od Rzeszy, musiał siłą rzeczy 
zacząć konkurować na rynkach we­
wnętrznych ze staremi firmami fran- 
cuskiemi. Początkowo jednak wszel­
ką współpracę ekonomiczną uniemo­
żliwiły plany odszkodowań, nie cofa­
jące się nawet przed pomysłem zastą 
pienia ich wprost przez udział Fran­
cji w kapitałach przemysłu niemiec­
kiego. Dopiero gdy Plan Dawes'a za­
łatwił na czas bieżący sprawę odszko 
dowań, układy z dziedziny ekonoaji 
uwolnione od balastu zacietrzewienia 
politycznego, potoczyły się wyraźnie 
ku wza emnemu porozumieniu.

Pierwszym widocznym wynikiem , ------- - --- — —, —.........-x-
był układ o po-taź z wiosną r. 1926. i | tak ilościowo jak i jakościowo.
odtąd gałęź ta stan wi monopol fran I W cenie, jaką Niemcy muszą Fran-

Vossisrhe Zeitung w wydaniu z dnia 
20-go marca b. r., zamieszcza p. t. Roko­
wania z Polską w Niebezpieczeństwie, do­
niesienie swego korespondenta warszaw­
skiego, który m. in. oświadcza:

— Swobodne rozlrzvgniçcie Wojewo­
dów ma wedle nowego rozporządzenia w 
ostatniej instancji deerdować o możliwo­
ści pobvtu i zatrudnienia cudzoziemców 
w obszarach granicznych, sąsiadujących 
z Niemcami. Postanowienie właściwej 
władzy polskiei oznacza pełne zwycięstwo 
k;erunku nacionalistvczneg-o i bezsenso- 
wej obawy przed Niemcami, którp panują 
w warszawskiem Ministerstwie Wojny i 
Spraw Wewnętrznych, nad pokojowa po­
lityka Ministra Spraw Zagranicznych p. 
Zaleskiego i jego współpracowników. 
Obecny Rząd Rzeszy bvłbv z wielkiem 
prawdopodobieństwem mógł zapobiec te­
mu zwycięstwu polskiego nacjonalizmu, 
rfr'ybv bezpośrednio po ustaleniu przez p. 
Posła Rauschera postanowień o os:cdle- 
niu w układzie handlowvm bvł zakończvł 
gospodarczą część układu, co w roku ub. 
nie bvłobv niemożliwe.

P. F. W. von Oertzen dodaie do donie­
sienia powyższego m. in. następujące u- 
wagi:

— O wiele smutniejsze są widoki
wniknięcia reszty postanowień i skutków 
zmienionego rozporządzenia. Rozporzą­
dzenia Prezydenta muszą wprawdzie po 
we:ściu w życie być przedłożone Parla­
mentowi do zatwierdzenia, ale tam Pił- 
sudczycy wystanią zapewne za rozporzą­
dzeniem swego Rządu i osiągną większość 
łącznie ze zwalczaną przez nich dotych­
czas nacjonalistyczną prawicą. Zdaie się 
niestety, iakobv bezmyślna obawa narodo­
wych demokratów przed Niemcami wraz 
z przejściem części ich zwolenników do 
Bloku Piłsudskiego objęła również właś­
ciwe koła obecnie panującego kierunku. .. ...... . _______
Stanowisko Woiewody Górnośląskiego nych skutków, jak to się obecnie stało.

F H(JLH <

HERBATA

cji zapłacić za współpracę, jest też 
żądanie utrzymania lepszych stosun­
ków z Polską. Wbrew pozorom i ten 
warunek nie jest nie do spełnienia. 
Jedynie naprawdę interesowanymi w 
stałem podnoszeniu sprawy kor ta-

pakt w przemyśle żelaznym, obejmu- Wschodnich, bardzo ostatnio zubożę- ! kich. Sowiety straciłaby bowiem moż- 
jący przedsiębiorstwa metalurgiczne R, spycha-ni systematycznie z daw-! ność wyłudzania kredytów groźbą, że 

Belgji i Luksemburga, i kładący pod- njej przodującego stanowiska przez inaczej poszukają sobie innych ryn- 
waliny pod olbrzymi europejski Trust. [ zowolenników magnatów przemysło- ków zbvtu, skończyłyby się wysiłki 
W połowie 1927 r. doszło do porożu- |wych. Niezależnie też od narodowo- utrzymywania starego rosyjskiego 
mienia w przemyśle elektrycznym, a ściowych przesądów, interesy wiej- | przemysłu, czyli sfery rolnicze zyska- 
w grudniu tegoż roku stworzono Fran $kiej ludności Prus Wschodnich są jed 
cusko-Niemiecki Tru-st Chemiczny, o- 
party na systemie wzajemnych udzia­
łów jeszcze ściślejszych, niż to ma 
miejsce w Pakcie przemysłu żelazne­
go. W ten sposób w ciągu dwu ostat­
nich lat, choć nie osiągnięto jeszcze 
wszystkiego, to jednak uzyskano już 
współpracę zasadniczych gałęzsi prze­
mysłu francuskiego z niemieckim.

Wbrew początkowym zamiarom, 
nie zniszczono potężnego wojennego 
przemysłu niemieckiego, który nawet 
wzmógł się na siłach, stając się czyn­
nikiem pierwszorzędnej wagi w sytua 

i cji gospodarczej Europy. I współpra­
ca tego przemysłu z podobnemi przed 
siębiorstwami z drugiej strony Renu 
tworzy we Francji to poczucie bez­
pieczeństwa, które zamierzano uzy­
skać właśnie przez niszczenie tego 
samego przemysłu. Pozorny ten pa­
radox wynika ze stale bardziej we 
Francji ugruntowującego się przeko­
nania, źe w miarę zacieśniania się 
węzłów pomiędzy podstawowemi 
przedsiębiorstwami przemysłowemi o- 
bu krajów, groza wojny usuwa się na 
coraz dalszy plan.

Zbliżenie ekonomiczne pociąga też 
i za sobą zmiany w dziedzinie polityki,
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ATLANTYDA I TROJA Z KRAJU PRZEPISY O STANIE WYJĄTKOWYM

Dr. Albert Herrman, docent Uniwer­
sytetu berlińs’ iego ogłasza w londyń­
skiej Morning Post następujące cieka­
we wywody:

Wiara, że pierwotna Troja Homera 
była położona w północno-zachodnim 
kącie Azji Mniejszej, jest tak zakorze­
niona, że na pierwszy rzut oka może się 
wydać niemal herezją myśl że ta Tro­
ja w istocie leżała na północnym wy­
brzeżu Afryki, niedaleko od historycz­
nego miejsca późniejszej Kartaginy. 
Jednakże wiele jest prawdopodobień­
stwa w tym poglądzie, jak mamy na­
dzieję to wykazać.

Przedewszystkiem trzeba ustalić po­
łożenie Atlantydy, o której móv/i Pla­
to w swoim Timeusie i Kritiasie. Pod 
tym względem pominięto dwa ważne 
czynniki Ci, którzy przyjęli platońskie 
określenie położenia tego przepadłego 
państwa, przeoczyli fakt, iż tradycja, z 
której Plato czernał, odnosi się do cza­
sów wstecz, kiedy geograficzny hory­
zont Greków był o wicie bardziej ogra­
niczony, niż li w czasach Platona. Nale­
ży bowiem zauważyć że u starożyt­
nych nazwiska miejsc, na ostatnich gra­
nicach ich geograficznej wiedzy, były 
skłonne do miejscowości W miarę jak 
dawni ludzie rozszerzali horyzont 
swój, byli równocześnie skłonni prze­
nosić, wraz z nim, tradycyjne nazwis­
ka złączone z najdalszymi punktami 
granicy ich wiedzy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę te 
względy i porównamy greckie dane ge­
ograf’czne ze sobą i z wiadomościami 
wschodnich narodów, to odkryjemy, że 
Atlantyda nie miała nic wspólnego z 
naszym Oceanem Atlantyckim, i że 
znajdowała się w Północnej Afryce, al­
bo dokładniej mówiąc, na Syrtis Mi­
nor któryto pogląd pierwszy profesor 
Paweł Borchard z Monachjurn pod­
niósł w nauce.

Atlas, jako góra, zmieniał miejsce 
w Afryce, dwukrotnie w greckiej geo­
graf} i, a jeszcze dawniejszy Atlas nie 
był górą wcale, lecz tylko przodkiem 
potężnego narodu, źyjącego w pobli­
żu Syrtis Minor. A zatem Atlas i Atlan­
tyda znaczą tosamo, zaś nazwa Morze 
Atlantyckie także należy pierwotnie do 
tych okolic Podobne przeniesienie na­
zwy zachodzi też co do słupów Herku­
lesa, które pierwotnie umieszczano 
właśnie nad Syrtis Minor, a później 
przesunięto je do cieśniny Gibraltar- 
•kie j.

Łatwo zrozumieć, że to zupełnie 
zmienło greckie pojęcie Zachodu. Je­
żeli więc poprawimy odpowiednio sta­
rożytne dane to przyjdziemy do prze­
konania, iż Morze Atlantyckie, które 
wedle Platona było połączone z pei­
nent morzem wązkim kanałem, było w 
istocie niczem innem, jak obecnc'N 
Szot-el-Dżerid. Dzisiaj to jest poprostu

słone bagno, oddzielone od Syrtis Mi­
nor przez wyniosłość, mającą około 15 
kilometrów szerokości. Jednakże po­
szukiwania geologiczne i topograficz­
ne, prowadzone przez Francuzów, pro­
wadzą do wniosku, że tutaj dokonało 
się w czasach historycznych stopniowe 
podniesienie się powierzchni i że Szot- 
el-Dżerid było pierwotnie zatoką mor­
ską. Łatwo więc sobie wyobrazić, że w 
tym starożytnym porcie stało wielkie 
miasto lagun, prawdziwa Wenecja 
afrykańska.

Kiedy Plato powiada, że Atlantyda 
leżała pcza słupami Herkulesa, to my­
śli, o Syrtis Minor. Jeżeli zaś dalej 
powiada, iż była tak wielka, jak Azja i 
Libja razem, to odnosi to do całej 
przestrzeni w północno-zachodniej A- 
fryce, rozciągającej się aż do połud­
niowej Hiszpanji. Plato mówi o stolicy 
Atlantydy, jako położonej nad kana­
łem, który prowadził do Morza Atlan­
tyckiego które on całkiem trafnie opi­
suje ieko zatokę.

Możemy w.ęc teraz zrozumieć, że to 
miasto, w którego środku, jak Herodot 
twierdzi, stała świątynia Posejdona, 
mogło być fortecą, otoczoną trzema 
pierścieniami wody. Naturalnie tylko 
ta wyspa Atlantydy, ale nie cały kraj 
Atlantydy, mogła być pochłonięta 
przez Morze Atlantyckie, w czasie 
trzęsienia ziemi.

Ta katastrofa zdarzyła się, nie oko­
ło roku 5 600 przed Chrystusem, jak 
to Plato przypuszcza, ale około roku 
1200 przed Chrystusem, w okresie, kie­
dy na Egipt gwałtownie najeżdżały na­
rody libijskie i żeglarskie.

Ze zgodności tych faktów i platoń­
skiego przedstawienia rzeczy, możemy 
wyciągnąć wniosek, że to lądowi i mor­
scy najeźdźcy z Atlantydy atakowali 
wtedy Egipt. Co było zawsze tajemni­
cą jednakże, to dodatkowa uwaga Pla­
tona, iż stolica Atlantów była w tym 
samym czasie oblężona przez Greków, 
którzy przeważnie poginęli, wraz z tem 
miastem, we wspomnianem trzęsieniu 

i ziemi. Otóż ta wojna, jak mnie się zda- 
! je jest niczem innem, tylko współ­
czesną tym faktom wojną trojańską.

Od chwili najnowszych poszukiwań 
hemeryckiego badacza, Er'cka Bethe- 
go, zaczęła się podnosić wątpliwość, 
czy w istocie cytadela Hissarlik, zbu­
rzona około 1200 przed Chrystusem, 
była historyczną Troją? Wszystko jed­
nakże zmierza do wykazania, że sam 
Homer przesunął scenę wojny ku He- 
lespontowi.

Jeżeli zatem Troja była istotnie 
miastem Posejdona w łonie Atlantydy, 
to wojna trojańska, nie była prostą wy­
prawą maruderów na twierdzę książę­
cą, ale istotną wojną na śmierć pomię­
dzy wielkimi narodami, która nagle 
skończyła się przez trzęsienie ziemi.

WYPRAWA 00 BIEGUNA POŁUDNIOWEGO 
PRZYGOTOWANIE KOMANDORA BYRDA

WASZYNGTON. 21.3. PAT Znany | 
lotnik komandor Byrd przygotowuje się 
energicznie do wielkiej wyprawy do Bie- | 
guna Południowego. Wyprawa wyruszy | 
stąd we wrześniu b. r., powróci zaś w 
czerwcu 1930. albo w rok późnięj

Komandor Byrd ma zamiar zatrzymać 
się tylko raz w Nowe i Zelandii, poczem 
uda się do Lodowca Roosa, o 2.300 mjl 
na południe Główna baza wyprawy znaj­
dować się będzie przy zatoce Whalen, w 
odległości 4.000 klin, od najbliższej ludz­
kiej osady, skąd również operował Amund 
sen. Mniejsze bazy pomocnicze rozmiesz­
czone będą w odstępach stu mil ang. w 
kierunku ku biegunowi. Ostatni etap 
członkowie wyprawy chcą przebyć samo­

lotem. Spodziewają się oni, że wylądowa­
nie będzie trudne, bo biegun znajduje się 
na płaskowzgórzu na wysokości 10.000 
stóp nad poziomem morza. Na tei wyso­
kości powietrze jest już bardzo rozrzedzo­
ne, a wzlecieć do lotu powrotnego z cię­
żarem 1.2C0 wiader gazoliny i 1.000 fun­
tów różnych Przyborów nie będzie rzeczą 
łatwą.

Wyprawa składać się będzie z 54 ludzi, 
w tem dwunastu rzeczoznawców nauko­
wych. Będzie ona utrzymywać nieustanną 
styczność ze światem za pomocą radia, 

i Cele wyprawy są jedynie naukowe. Wy 
I prawę komandora Byrda finansują,oprócz 
I kilku instytucyi naukowych, Rodman Wa- 
I namaker z Nowego Jorku i Henry Ford.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA
Podpalanie kościołów w Ameryce. — Mia­

sto Boston nawiedza już trzeci pożar kościo­
łów podpalanych przez jedną i tęsamą rękę. 
Spłonął już kościół św. Eulalii, Zbór metody- 
stowski i św. Auiiusiyna. Przypuszczają, źe 
pożary te są wzniecane przez członków fa­
natycznego Ku-Klux-Klanu, albo przez jakie­
goś obłąkańca. .......

Odznaczenie Lindbergha. — Z Waszyng­
tonu donoszą: °. Prezydent Coohdge nso- 
Diście dokonał dekoracji Lindbergha meda­
lem honorowym Kongresu, który jest naj­
rzadszą z nagród, udzielanych w Ameryce 
za odwagę I inicjatywę. P. Prezydent Coo- 
Itdge powiedział do Lindbergha: Lot Pana 
był nietylko największym osobistym trium­
fem obywatela amerykańskiego, ale wykazał, 
ie przelot przez Atlantyk jest niemożliwy.

Lord Balfour. — Z Londynu donoszą: W 
stanie zdrowia Lorda Balfoura zaszła znacz­
na poprawa. W najbliższym czasie Lord Bal- 
four będzie mógł wyjechać do Francji po­
łudniowej dla przeprowadzenia kuracji.

Zręczny złodziej. — Policja madrycka a- 
resztowała subiekta jubilerskiego Potillo, u 
którego w czasie rewizji znaleziono brylan­
ty wartości przeszło 90 tys. franków. W 
czasie przeprowadzonego śledztwa wyszło 
na jaw. iż znalezione brylanty Potillo wi­
nien był wysłać pocztą do Niemiec, jednak 
przed wydaniem otworzył opakowanie, wy- 
ął brylanty a pustą paczkę posłał.

Wznowieni« procesu niewinnie stracone­
go. ~ Berliner Tageblatt donosi, że wsku­
tek Interwencji niemieckiej Ligi Obrony 
Człowieka nowy Rząd Meklemburski. na 
czele którego stoi socjalista p. Reibnitz, przy 
rzeki poczynić kroki, cęjem wznowienia roz 
prawy w sprawie skazanego na śmierć i nie­
winnie straconego w r. 1924 polskiego robot­
nika Jakubowskiego.

Upadek ks. Waljl z konia. — Z Londynu 
donoszą: Podczas zawodów międzyputko- 
wych w Riseley (Bedfordshire) książę Walii 
ïpadl z konia, jednak pomimo gwałtownego 
upadku nie doznał żadnych obrażeń.

Wyprawa wojenna czerwonoskórych. — 
L Guayaquil (Ekwador) donoszą: Według 
wiadomości z Riobamby. 5 tys. czerwon^sko 
rych ruszyło na wyprawę wojenną, grabiąc 
I niszcząc zbiory. Rząd Ekwadoru wyslaj dla 
stłumienia powstania część garnizonu Rio­
bamby.

Mustafa Kemal na Szmeksie. Praski 
Venkov donosi, że z końcem marca przybę­
dzie na kilkutygodniową kurację do Szmek- 
su (Smokowiec) w Tatrach Kemal Pasza ze 
świtą, złożoną z 10 osób.

Masowe morderstwo w ataku furjl. — Na 
południu Francji pod miejscowością Albi tam 
tejszy piekarz w przystępie furji zabił strza 
łami z rewolweru żonę, siostrę żony i babkę.

Wałka pod redakcją dziennika. — Z Buda­
pesztu donoszą: Po manifestacji w Tea­
trze Miejskim przeciw sztuce czeskiej, 
około 50-ciu studentów ruszyło onegdal 
pod redakcję socjalistycznego dziennika 
Nepszara. gdzie zaczęli bombardować redak 
cię kamieniami. Zecerzy wystąpili w obro­
nię redakcji i wyszli na ulicę, przyczem do- 
zło do bójki między zeccrami i studentami 

Kilku studentów zostało ciężko pokaleczo­
nych. _____

P. Zubków I w BeigJI niema goścłnv. — 
Z Brukseli donoszą: Aleksander Zubków, 
szwagier ęks-cesarza Wilhelma, który bawi 
tu z żoną swoja księżniczką Wiktorią, zo­
stał zawezwany do Ministerstwa Sprawie­
dliwości, gdzie mu poradzono, aby dohrowol 
nie opuścił Belgię, gdyż w przeciwnym ra­
zie zostanie wydalony.

BYDGOSZCZ
Pożar w składnicy amunicji. — Dnia 20-go 

b. m. popołudniu w składnicy amunicji w 
Osowej Górze pod Bydgoszczą wybuchł po­
żar. Pożar powstał wskutek wybuchu poci­
sku, który spowodowany został zbyt wyso­
ką temperaturą Pastwą płomieni padła szo­
pa oraz część znajdującego się w pobliżu 
,asu, który zaiął się od wylatujących w po­
wietrze granatów. Akcja ratunkowa straży 
pożarnej nie odniosła skutku, udało się je­
dynie ogień zlokalizować. Wypadku z ludź­
mi nie było.

GRODNO
Z Rady Miejskiej. — Frakcje radzieckie w 

Grodnie doszły już do porozumienia w spra­
wie obsadzenia wakujących stanowisk Wice­
prezydenta miasta i ławników. Frakcja pol­
ska otrzyma dwóch ławników, frakcja żydów 
ska Wiceprezydenta i jednego ławnika 
Wspólna delegacja uda się do Białegostoku 
dla uproszenia p. Wojewody, by zezwolił na 
odbycie posiedzenia ďla załatwienia wyboru 
Wiceprezydenta i ławników i by zaniechał 
zamierzonego załatwienia sprawy w drodze 
nominacji wobec niedojścia do skutku wybo­
rów na poprzednich posiedzeniach Rady Miej 
skiej.

KATOWICE
Ustąpienie Prezydenta miasta. — Prezy­

dent m. Katowic dr Górnik wniósł do Rady 
Miejskiej prośbę o przeniesienie go na eme­
ryturę ze względu na zły stan zdrowia. Proś 
ba ta rozpatrywana będzie na posiedzeniu 
komisarycznej Rady Miejskiej dnia 29-go 
b. m.

Śmierć przy pracy. — W Hucie Bismar­
cka w Wielkich Hajdukach robotnik Krakow 
czyk pracował przy naprawie żórawia bez 
wiedzy majstra, kierującego żórawiem. W 
pewnej chwili żóraw ruszył, co widząc ro­
botnik zaczął wołać przeraźliwie o pomoc 
wobec nieuchronnej śmierci, żóraw jednak 
był uruchomiony i niepodobna go było za­
trzymać, skutkiem czego najechał on na nie­
szczęśliwego i w oczach zgromadzonych lu­
dzi zgniótł go na śmierć.

LWÓW
Morderstwo. — W Dąbrowicy, Powiat Qró 

dek Jagielloński, późną nocą wtargnęli do 
mieszkania gospodarza Aleksy Wirnyka 
szwagrowie jego Antoni i Piotr Purscy, któ­
rzy korzystając ze snu Wirnyka przebili go 
bagnetem. Tłem mordu porachunki osobiste 
na tle ma;ątkowem. Morderców aresztowano 
i osadzono w więzieniu karnem.

Rocznica zgonu ś. p. Arcyb. Bllczewskle- 
go. — Dnia 20-go b. m. w 5 rocznicę śmier­
ci Arcybiskupa Bilczewskiego odbyło się w 
kościele Archikatedralnym uroczyste nabo­
żeństwo celebrowane przez Arcybiskupa 
T wardowskiego.

Ojcobójstwo. — W Strzyżowie dokonano 
zbrodni ojcobójstwa. Gospodarz z Szuwna- 
rowei pow. Strzyżewskiego Ignacy Długosz, 
lat 32 w czasie sprzeczki ze swym ojcem 
68-letnirn Wincentym pchnął go nożem w 
szyję. Śmierć Wincentego Długosza nastąpi­
ła niemal momentalnie. Tłem ohydnego mor­
derstwa były niesnaski rodzinne. Ojcobójcę 
aresztowano i osadzono w więzieniu.

LÓDŽ
Obława na złodziejów. — Nocy onegdaj- 

szei władze bezpieczeństwa publicznego do­
konały obławy na teręnie całego miasta. Wy 
wiadowcy przetrząsnęli domy schadzek, spe 
lunki. oraz szereg melin złodziejskich, w któ 
rych gnieździły się podeirzane Indywidua. 
Obława trwała do godz. 5-ei rano. Areszto­
wano szereg osób. Wszystkich aresztowa­
nych osadzono w areszcie przy Urzędzie 
Śledczym, gdzie będą oczekiwać dyspozycji 
władz sądowych.

lub 
ko- 
pu-

_, . __ Art. 10. Czasowe zawieszenie prawa koa-
postanowienia tego rozporządzenia Hicji. zgromadzania się i zawiązywania sto- 

I warzyszeń pociąga za sobą następujące sku­
tki:

a) dla utworzenia nowych stowarzyszeń, 
związków i ich oddziałów, oprócz zwykłych 
wymagań, potrzebne jest zezwolenie władzy 
administracji ogólnej; b) władze administra­
cji ogólnej mogą zawiesić działalność tych 
stowarzyszeń, związków i ich oddziałów, 
które zagrażają bezpieczeństwu Państwa lub 
porządkowi publicznemu: d) władze admini­
stracji ogólnej mogą wejrzeć w akta stowa­
rzyszeń, związków i ich oddziałów: e) wła­
dze administracji ogólnej mogą nakazać u- 
przednie zawiadamianie władzy o posiedze­
niach i zebraniach stowarzyszeń, związków 
i ich oddziałów, jak również o wszelkich nie­
publicznych zgromadzeniach i zebraniach, o- 
raz mogą wysyłać swych przedstawicieli na 
te posiedzenia, zebrania i zgromadzenia, ce­
lem ich kontroli; g) wszelkie zgromadzenia 
publiczne, czyto w zamkniętych lokalach, czy 
pod odkrytem niebem, iak również pochody, 
zabawy publiczne i t. p., nie mogą się odby­
wać bez uprzedniego pisemnego zezwolenia 
władzy administracji ogólnej: h) władze ad­
ministracji ogólnej mają z prawo zakazywać 
zmów, zrzeszeń i wszelkich czynności agi­
tacyjnych, mogących, w warunkach miejsco­
wych wywrzeć ujemny wpływ na utrzyma­
nie porządku publicznego.

Art. 11. W razie wprowadzenia stanu wy- 
j jątkowego może Rada Ministrów upoważnić 

władze administracji ogólnej mogą bez i Ministra Spraw Wewnętrznych do wydawa­
nia w porozumieniu z właściwymi Ministra­
mi wy:ątkowych rozporządzeń i zarządzeń, 
dotyczących:

a) wyrabiania, sprzedaży, posiadania, prze 
chowywania i noszenia broni, amunicji, ma­
teriałów wybuchowych oraz innych narzę­
dzi, przyrządów I substancyj. mogących słu­
żyć do celów napaści lub obrony: b) dowo­
dów osobistych i meldunków; c) przebywa­
nia, zachowywania się w miejscach publicz­
nych, gromadzenia się ludzi, przedsiębrania 
demonstracyjnych czynności i używania od­
znak: d) wprowadzania ograniczeń ruchu o- 
sobowego i towarowego na drogach publicz­
nych, kolejach, drogach wodnych i drogach 
lotniczych; e) wprowadzania ograniczeń, lub 
też zamknięcia komunikacji pocztowej, tele­
graficznej i telefonicznej i t. p.
nia ludności zaopatrzenia się w artykuły 
pierwszej potrzeby g) ochrony i utrzyma­
nia prawidłowego funkcjonowania: środków 
komunikacyjnych, jako to: kolei, tramwajów, 
dróg wodnych, dróg publicznych i urządzeń 
komunikacji lotniczej i t. p.

W rozporządzeniach i zarządzeniach, prze­
widzianych w pp. f i g„ można także zarzą­
dzić świadczenia osobiste i rzeczowe lud­
ności...

Art. 15. Władze cywilne w porozumieniu z 
władzami wojskowemi mogą korzystać z po­
mocy siły zbrojnej w wypadku, gdy użycie 
wszelkich rozporządzanych sił i środków 
władz cywilnych nie jest w stanie zapewnić 
na obszarze stanu wyjątkowego w-ykonania 
wydanych rozporządzeń i zarządzeń, wyni­
kających z postanowień rozporządzenia ni-: 
niejszego.

Řada Ministrów może na wniosek Mini­
stra Spraw Wewnętrznych upoważnić go do 
przekazywania w porozumieniu z Mini­
strem Spraw Wojskowych na czas ograniczo 
ny pewnych funkcyj i uprawnień władz ad­
ministracyjnych cywilnych władzom woj-, 
skowym.

Art. 16. Rozporządzenie Rady Ministrów o 
stanie wyjątkowym musi być w czasie trwa­
nia sesji sejmowej natychmiast przedstawio­
ne Sejmowi celem zatwierdzenia.

W razie wydania w czasie przerwy w ob­
radach sejmowych rozporządzenia o stanie 
wyjątkowym, mającego obowiązywać na ob-

Dziennik Ustaw z dnia 19-go b. m. ogłosił j zagrażających bezpieczeństwu Państwa lub 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczplitej, j porządkowi publicznemu.
z mocą Ustawy, o stanie wyjątkowym. Głów-! Art. 10. Czasowe zawi____L ,____ ’__
ne 
brzmią;

Art. 1. Podczas wojny, albo gdy grozi wy­
buch wojny, jako też w razie rozruchów 
wewnętrznych lub rozległych knowań o cha­
rakterze zdrady stanu, zagrażających Kon­
stytucji Państwa, lub bezpieczeństwu oby­
wateli, może być wprowadzony stan wyjąt­
kowy dla całego obszaru państwowego 
dla miejscowości, w których okaże się to 
nieczne ze względów bezpieczeństwa 
bliczitego.

Art. 2. Wprowadzenie stanu wyjątkowego 
powoduje częściowe lub całkowite w grani­
cach rozporządzenia niniejszego czasowe za­
wieszenie następu 'ących praw obywatel­
skich: 1) wolności osobistej (art. 97 Konsty­
tucji). 2) nietylkalności mieszkania (art. 1001 
Konstytucji). 3) wolności prasy (art. 1051 
Konstytucji), 4) tajemnicy korespondencji j 
(art. 106 Konstytucji), 5) prawa koalicji, zgro- j 
madzania się i zawiązywania stowarzyszeń j

i (art. 108 Konstytucji).
Art. 4. Stan wyjątkowy, na wniosek Mi- 

! tiistra Spraw Wewnętrznych, zarządza za 
zezwoleniem Prezydenta Rzeczypospolitej 

! Rada Ministrów w drodze rozporządzenia. 
1 Rozporządzenie to winno zawierać oznacze­

nie obszaru, na który stan wyjątkowy się 
rozciąga, i wymienić prawa obywatelskie, 
ulegające zawieszeniu.

i Art. 6. W razie czasowego zawieszenia pra- ; 
I wa wolności osobistej: i

1.
polecenia władz sądowych osoby zagrażają­
ce bezpieczeństwu Państwa lub porządkowi

I publicznemu:
a) poddać rewizji osobistej i aresztowaniu j 

z prawem przytrzymania w areszcie do dni i 
8-miu, a w sprawach należących do orzecz­
nictwa karno-administracyjnego zarządzić 
jako środek zapobiegawczy zaaresztowanie 
na czas nie dłuższy, niż dwa miesiące; b) 
przytrzymać na okres nie dłuższy, niż trzy 
miesiące, w miejscach nieprzeznaczonych 
dla osób skazanych lub aresztowanych z po­
wodu przestępstw (internowanie). Osoby in­
ternowane podlegać mogą iedynie ogranicze­
niom koniecznym ze względu na cel przytrzy 
mania: c) nakazać im zamieszkanie na okres 
nie dłuższy, niż sześć miesięcy, na oznaczo­
nym obszarze lub w pewnej miejscowości z 
równoczesnym zakazem opuszczenia obsza­
ru wyznaczonego (konfmowanie). Osoby kon 
fittowane obowiązane są stosować się do 
wszelkich innych określonych przez władzę 
ograniczeń (nakazów, zakazów): d) wyda­
lić je z obszaru, objętego stanem wyiątko- ; 
wym, lub z jego części z zakazem powrotu.

Art. 7. W razie czasowego zawieszenia pra 
wa nietykalności mieszkania władze admini-

I stracji ogólnej mogą bez polecenia władz sq- 
I dowych zarządzić u osób zagrażanych bez- 
; pieczeństwu Państwa lub porządkowi pu­
blicznemu rewizję domową i zajęcie doku-1 
mentów oraz przedmiotów, pozostających w i 
związku z prowadzonem dochodzeniem.

Art. 8. W razie czasowego zawieszenia pra 
wa wolności prasy władza administracji o- 
gólnej ma prawo:

a) wprowadzać cenzurę prewencyjną dla 
druków i innych utworów, przeznaczonych 
do rozpowszechniania, lub też wyznaczyć do 
składania obowiązkowych egzemplarzy dru 
ków: dla czasopism do 6 godzin, dla innych 
druków i utworów, przeznaczonych do roz­
powszechniania do dni 7. przed puszczeniem 
ich w obieg: b) konfiskować i zawieszać 
druki i inne utwory, przeznaczone do roz­
powszechniania. jeżeli zagraż9:ą one bezpie­
czeństwu Państwa lub porządkowi publicz­
nemu: c) odbierać im debit pocztowy i ogra­
niczać ich rozpowszechnianie: d) uzależniać 
no wstawanie nowych czasopism od uprzed­
niego zezwolenia władzy: e) czasowo na i . . 
czas do 3 miesięcy wstrzymywać wykony- ' szarze, obejinu;ącym więcej, niż iedno wo- 
wanie przemysłów i zajęć, które przez po-i iewództwo, Seim zbiera się automatycznie 
wielanie utworów literackich lub artystycz- > w ciągu dni ośmiu od ogłoszenia rozporzą-

POZNAfl
Za nadużycia służbowe, — Zapad! wyrok 

w procesie o nadużycia w Powiatowe) Ka­
sie Oszczędności w Ostrowiu Poznańskim. 
Łąd skaza! ign. Plinkę na 2 lata więzienia. 
Maiyszkiewicza na 1 rok, Sikorę na 9 mie­
sięcy. a Józefa Kubika na 6 miesięcy wię­
żenia. Resztę oskarżonych uwolniono.

Nanad na dziennikarza. — Dnia 20-go b. 
m. około godz. 22-ej został napadnięty je­
den ze współpracowników Nowego Kurjera. 
Jeden z opryszków zasłoniwszy mu oczy, 
skrępował rece. drugi zrewidował kiesze­
nie. zabierając różne rzeczy I dowody oso­
biste. Napastnicy zbiegli.

Na listę niemiecką. — Kurier Poznański po j 
daje charakterystyczne szczegóły wyborów I

nych. albo przez ich rozszerzanie zagrażają 
bezpieczeństwu Państwa lub porządkowi pu­
blicznemu: uprawnienie to przysługuje wo- 
'ewódzklei władzy administracji ogólnej: f) 
zakazywać plakatowania, wystawiania na wi 
dok publiczny, kolportowania, lub innego roz 
szerzania druków i Innych utworów, prze­
znaczonych do rozpowszechniania, bez spe­
cjalnego zezwolenia władzy.

Art. 9. Czasowe zawieszenie prawa tajem­
nicy korespondencji nadaje władzy admini­
stracji ogólnęi prawo zarządzić bez polece­
nia władz sadowych:

a) otwieranie i przeglądanie przesyłek pocz 
towych. jako też kontrolę treści telegramów 
i rozmów telefonicznych: h) zatrzymywa­
nie, zaięcie i konfiskatę w całości lub w czę­
ści przesyłek pocztowych oraz telegramów, 
lub też przerywanie rozmów telefonicznych, 

dzenia w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Jeżeli stan wylątkowy zostanie zarządzo- 
i ny po zakończeniu okresu sejmowego, lub 

po rozwiązaniu Sejmu, to rozporządzenie Ra 
dy Ministrów powinno być przedstawione 
nowowybranemu Sejmowi niezwłocznie na 
pierwszem jego posiedzeniu.

Jeżeli Sejm odmówi zatwierdzenia, stan 
wyjątkowy natychmiast traci moc obowiąźu- 
!ącą. o czem Prezes Rady Ministrów ogła­
sza w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol 
skiei w drodze oświadczenia.

Art. 17. Rada Ministrów winna również u- 
chylić niezwłocznie stan wyjątkowy w mia­
rę ustania przyczyn, które spowodowały je- 
go wprowadzenie.

Art. 21. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

w Lesznie. Lista nr 18 otrzymała tam 10761 
głosów, ponieważ statystyka urzędowa poda-j 
je, ie ilość Niemców i żydów w Lesznie wy I 
nosi 1136, jeśli przyjąć, że około 60 proc.; 
było uprawnionych do głosowania, to wy­
pada, że na listę Bloku Mniejszości padlo o- 
kolo 250 głosów polskich.

> STANISŁAWÓW
Wypadek kolejowy. — Dnia 20-go b. m 

nastąpiło na stacji śniatyń-Załucze zderze­
nie parowozu pociągu osobowego nr 327. wy 
eżdżającego do Rumunii, z parowozem prze 
tokowym. Oprócz wykolejenia parowozu i 
40 minutowego opóźnienia pociągu osobowe­
go oie bylo żadnego wypadku. Nikt z Pod­
różnych nie odniósł szwanku, śledztwo w 
toku.

WILNO
O wolność prasy, — Syndykat Dziennika­

rzy Warszawskich nadesłał do Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich w Wilnie depeszę, w 
której wita z radością objaw solidarności pra 
sy wileńskiej bez różnicy kierunków polity­
cznych i przyłącza się do swych kolegów wl 
leńskich w walce o wolność prasy. Depesze 
podpisali Dębicki, Giełrzyński, Grzegorczyk 
i Nowakowski.

Z przygotowań do Synodu. — W lutym 
r. b. odbyło się w Wilnie drugie z rzędu po­
siedzenie komisji przedsynodalnei z następu 
:ącym porządkiem dziennym podział mater­
iału przygotowawczego pomiędzy członka­
mi komisji i plan prac na najbliższą przy­
szłość.

Po zabójstwie Huryna. — Aj. Wsch. donosi 
z Wilna: Z polecenia władz prokuratorskich 
została aresztowana w gm;<chu Sądu Okr. ' 
p. Taraszklewiczowa. żona b posła oskarżo-j 
nego w procesie Hromady Aresztowanie na­
stąpiło nasktitek ujawnienia, iż pozostawała | 
ona w kontakcie z zabójcą Huryna. Według I 

i informacyi posiadanych przez organa proku-1 
i ratorskle Taraszktewiczowa widziała się ! 

z mordercą Huryna w przeddzień dokonania i 
mordu. Śledztwo w sprawie morderstwa oh-| 
Jął prokurator Sądu Okręgowego w WUniei 
Szejman. •

ZA CZERWONYM KORDONEM
Przewodniczący Rady Komisarzy 

Ludowych Ryków przyjaf delegację 
uczonych sowieckich w dziedzinie che 
mii, którzy wręczyli mu memoriał o 
znaczeniu chemii dla gospodarczych i 
kulturalnych zamieszeń Związku So­
wieckich Republik. Memoriał oma­
wia problem rozwo u przemysłu wo­
jennego oraz rolę wojny chemicznej, 
która zdaniem chemików będzie woj­
ną przyszłości. Ryków oświadczył, że 
w sprawie poruszonych w memorjale 
zagadnień zostanie powołana osobna 
komisja rządowa, w skład której wej­
dą równdeź uczeni sowieccy.

Rząd ukraiński prowadzi od szere­
gu miesięcy obostrzoną akcję prze­
ciwko koncentracji ziemi w rękach 
zamożniejszych chłopów. Jak wynika 
ze sprawozdania komisarza rolnictwa 
SchHchtera do stycznia 1928 r udało 
się rządowi odebrać od włościan 16 
tys. ha ziemi

Według ostatnich danych staty­
stycznych ZSSR. obejmuje przestrzeń 
21 352 572 kim. kw. Ogólna ilość miesz 
kańców ZSSR wynosi 147.013 000 o- 
sób. Na pierwszem miejscu pod wzglę­
dem gęstości zaludnienia stoi Ukraji­
na z 64,7 mieszkańcami na kim. kw., 
dalej idzie Białoruś Sowiecka (39 3), 
republika Transkaukaska (31,7), Uz­

bekistan (15,2), Rosja (5,1), wreszcie 
Turkmenistan (2,1 mieszkańców na 
kim. kw.).

Zatarg, który wynikł ostatnio mię­
dzy Sowietami, Francją i Stanami 
Zjednoczonemi w związku z wywozem 

i złota rosyjskiego do Ameryki, wywo­
łał w Komisariacie Handlu zaniepo­
kojenie. Komisariat Handlu bowiem 
jest największym klijentem Banku 
Państwa, wykonywujące operacje fi­
nansowe na rynkach zagranicznych. 
Zdaniem Komisariatu Handlu Iziumo- 
wa, może powstać sytuacja, w której 
Rządowi Sowieckiemu trudno będzie 
wywiązać się ze swych zobowiązań 
wobec zagranicy.

Jeden z bliskich współpracowników 
Stalina Ordjonikidze, naznaczony zo­
stał ogólnym kontrolerem nad akcją 
realizacji postanowień rządowych w 
zakresie kampanji zasiewów wiosen­
nych W przeszłym roku stanowisko 
to piastował zastępca Prezesa Rady 
Komisarzy Ludowych, Ciurupa.

W Iwanowo Wozniesieńskim okrę- 
j gu przemysłowym nastąpiły nowe a- 
j resztowania inżynierów i speców go- 
• spodarczych Ogółem aresztowano w 
tym okręgu 14 inżynierów. Podobne 
aresztowania nastąpiły także w za­
rządzie fabryk iżewskiej i motowili- 
chińskiej.
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ZE SÎCLIC MODY PODSTAWY RELIGIJNE ŻYCIA NARODOWEGO

Czy wypoczywamy po karnawale? — Eleganckie deshabille. — Pracowity dzień. — Dwie wieczorowe toalety. TRANSCYDENTALNE PODSTAWY ZWIERZCHNICTWA
Kobiety nie mające nic do roboty ; przechadzkę i wdziewa w tym celu 

są najbardziej zajęte Nie mają nigdy ; (rys. 2) skromną przedpołudniową 
ani chwilki wolnego czasu a dzień ich toaletę, składającą się z plisowanej 
cały i dobra część nocy są tak podzie- spódniczki, bluzy włożonej do paska 
lone, że chcąc wypocząć musiałyby serdaczka haftowanego gęsto sutażem 
uciec gdzieś w zacisze, gdzie ani ubie- i zamszowego paska. Na to wiosenny 
rac. ani podobać się nie potrzeba płaszcz z niebieskiego materjału w 
Dawniej walczono o byt. Dziś, jak się i kraty, z lekka drapowany, o kołnierzu 

z łasicy (rys 3).

Z boku od ramienia długie kutasy, 
brzeg sukni nierówny spód fourreau 
popielate lub różowe Talia w normal­
nej wysokości a pod nią skrzyżowana 
oryginalna gieska (ryc. 6). Zwycięża 
poważniejsza i bardziej do opery sto­
sowana ciemno niebieska tualeta. Po­
mimo zmęczenia, piękna pani wyglą-

da

uderza, jako decydujące w przyszłej

jest

po-

Łu-

na 
się

Rys nr 6

Mówią jej o tern pełne 
wielbicieli i mniej czułe

POKAZ MÓD 
U MYSZKOROWSKIEGO

Rys. nr 1
dowiedziałam niedawno z ust młodej 
mężatki, walczy się o swój wygląd i o 
dotrzymaniu kroku w konkurencji o 
piękność i elegancję Zadanie pozornie 
przyjemne a w gruncie rzeczy męczące 
i wyczerpuj'. '2 Trzeba być zawsze na 
posterunku, myśleć nad nowemi let-

Po obiedzie krótka siesta, wizyta u 
krawcowej i konieczna obecność na 
ednym z pokazów wiosennych tualet. 
W tym celu pani wdziewa sukienkę z 
granatowej charemuse, o

W /i

lisem farbowanym na złoty kolor
stro jest też nowością, bo składa się z
czterech, w kute żelazo oprawnych
płyt .

Poczyniwszy przedwstępne przygo- ( czy też wiosnianym powiewem tchną- , 
towania piękna pani wybiera się na i ca tualetą, z popielatego mousseline de ' 
nieodzowną dla zdrowia i smukłości | soie haftowanego w kwiaty diamantá. |

niczkach wysuwających się iedna z pod 
drugiej, granatowy hełm na głowę, a na 
szyje lisa, w naturalnych kolorach, da­
jącego konieczną barwną plamę, w jed­
nolitej całości (rys 4) Pokaz sam. 
dość męczący, bo trzeba z powodzi wi­
dzianych rzeczy zanotować w myśli to, 
co uderza, jako decydujące w przyszłejRvs nr 2

niemi fryzurami, sposobami utrzyma­
nia piękności.

Na rycinie 1 szej widzimy niewolnicę 
mody która po odejściu fryz,era przy­
gląda się bardzo krytycznie nowej fry­
zurze. Eleganckie jej deshabille, ze 
złoto-czarnej lamy, przybrane

czarująco, 
podziwu oczy 
oczy rywalek

Dzień męczący a’e udany Pani úda­
je się na spoczynek z uczuciem ulgi i 
spełnionego obowiązku Zasypia i mo­
że nareszcie we śnie, uda się jej za- 
pomnąć o tej walce o piękność, która 
dziś niestety wypełnia myśli większo­
ści kobiet, roszczących sobie pretensje 
do tytułu mondaine Zresztą czyż im 
się dziwić można, kiedy nawet taka po­
waga jak jeden z sędziów angielskich 
wyrzekł niedawno, że piękne i ele­
ganckie extérieur stało się dziś społe 
czną koniecznością, nietylko w salo 
nie, ale wszędzie, gdzie się tylko to­
czy walka o byt. S. G.

Rvs. nr 5 
modzie i to, co ewentualnie przy 
mocy zręcznej krawcowej, w tańszem 
wydaniu będzie można zaimitować.

Po pokazie, chwila pogadanki z naj- 
serdeczniejszemi przyjaciółkami w mo­
dnej kawiarni lub herbaciarni, parę 
komplimentów wzajemnych i wew­
nętrzne zadowolenia naszej modnisi, 
przekonanej, że obie przyjaciółki nie 
mają dziś swego beau jour. i

Przyspieszony powrót do domu 
Quelle corvée! Wszak dziś wieczór a- 
bonamentowy w operze i nawet nie 
będzie tego quasi-wypoezynku, jaki ' 
daje spokojna partyjka bridge a. Nie­
ma chwili wytchnienia, a tu jeszcze ko­
nieczna szybka decyzja, którą z dwóch 
nowych sukien wybrać na wieczór Czy 
model z ciemno niebieskiej mory, zwią- I 

j zany z boku wielką kokardą (ryc 5| |

W mieszkaniu pp Mvszkorowskich 
Krakowskiem Przedmieściu 6 zebrało 
w sobotę popołudniu bardzo liczne grono 
osób dla obejrzenia nowveh modeli su­
kien i ensemblów na wiosnę 1928 Kilka­
dziesiąt (dokładnie wedle spisu 751 orze- 
ślicznvch tualet. wśród nich niektóre istne 
arcydzieła sztuki krawieckiej, jak np wie­
czorowa suknia nazwana Mascotte (czar- 
nv dół. biała bluza, naszywane strassamil 
albo podobnego typu Kusicielka. albo o- 
gromme wdzięczna Margcrvtka (na bia- 
Fem tle czarny lekki deseń, ubranie-fal­
banki! Kilka bardzo ładnych kostiu­
mów sportowych, uroezv w swoiei skrom­
ności i prostocie ensemble nazwany Gdy­
nia. granatowa spódniczka do tego 
casaguin w drobna granatową z białem 
krateczka Dalej palta wiosenne, bardzo 
ładne bvfo Sfinks, granatowe jedwabne na 
jedwabnej deseniowei podszewce i do te­
go sukrna z materiału tegoż co podszew­
ka Pokazano nam i oviamv; z tvch zu­
pełnie wyjątkowo prześliczna była pyja­
ma nazwana Kwiat Jabłoni (kwiaty jabło­
ni na czarnym jedwabiu!

Z barw przeważają stanowczo czarna z 
białem i granatowa z białem. Palta są 
również beige i popielate.

Spódniczki w sportowych ensemblach 
są przeważnie plisowane drobniutko; drob 
ne zakładeczki widzimy i na paltach. 
Modne sa klamry iy długie brosze ze 
sztucznych brylantów.

Tualety z pracowni p Mvszkorowskie- 
go. mają wdzięk estetycznej prostoty, jest- 
to istotnie swojego rodzaju artyzm

Enen.

Artre yzm, Reumatyzm H 
setuas. pedagre. oiylosc. dychawu 
ercowa l.p 'eczv skuteczni*« szybk< fl 

„Piperazna Musująca” | 
A. Kozłowskiego ćt

Zą.iac ws/.eozit t -urną. H
A. KOZŁOWSKI

laïoi cutnitiDo-iajinat^inzDt I 
Warszawa öouuena l ftptek 9
Wvsvń<A z a Zabrzegiem norzinwem

dwóch spód-

Rvs nr 3

KATOLICYZMU
W czwartym dniu kursu rellgijno-naukowe 

go K. M N. wygłosił referat po francusku 
O Czesław Lacrampe O. P., prof. Uniwersy­
tetu Katolickiego w Lublinie.

Prelegent w swym głęboko opracowanym 
referacie wykazał, że rozwiązanie zagadnie­
nia celu człowieka znaleźć można iedynie w 
Prawdach nauki objawionej.

Jedynie integralna prawda może być pra­
wda. posiada'aca za soba autorytet boski, 
niep< mniejszony uzupełnieniami i dodatka­
mi ludzkimi Stad też katolicyzm jedviile te 
prawdę w pełni posiada. Frzeha ją przyjąć, 
odrzucając wsze’ki relatywizm I fideizm. o- 
piera:ac swoje wierzenia na stwierdzeniu 
faktów poznawalnych przez rozum ludzki. 
Gdv rozum uzna coś za prawdę, musi się 
do niej ustosunkować i wyciągnąć konse­
kwencje.

Wr< g:em konsekwentnego katolicyzmu test 
prąd iaicvstvcznv. polegający na zaprzecze­
niu prawa bożego do rozumu lud'kit go. 
Prąd ten chce zepchnąć rellg’e do sfery su­
mienia indywidualnego, wykorzeniając la z 
żvcia rodzinnego, społecznego I państwowe­
go. Relig a iednak. odgrywając tak donio­
sła role w tvciu społecznem. służy jeszcze 
wyższym interesom i dlatego nie może ona 
bvć łaskawie tolerowana îuh uważana za ln- 
stnimew do utrzymania porządku w rękach i 
Państwa. Musi ona ohiać całego człowieka I 
całe jego życie I nakazać mu wyciągnięcie I

wszystkich stąd płynących konsekwencyj, 
zarówno w życiu indt widualnem snołecz- 
nem I państwowem Kościół howiem dnała 
przez delegację prawa bożego, musi być ku­
stoszem I wykonawca tego prawa, skąd je­
go magisterium supremum et universale By 
uznać to stanowisko, trzeba nletvlko być 
wierzącym kato!ikiem i mieć dobra wolę, 
lecz trzeba wysiłkiem Intelektu oczyścić 
myśl współczesna ze sceptycyzmu i negacjL

Stąd konsekwencje:
1. religijne wychowanie młodego pokole­

nia,
2. utrzymanie nienaruszalnego prawa nlero 

zerwalności małżeństwa.
3. uświadomienie sobie z całą bezwzględ­

nością. iż uależy oddać: co lest cesarskiego 
cesarzowi, a co boskiego Bogu.

Stąd wypływają na szczeblach obowiąz­
ków obywatela Państwa i syna ojczyzny 
wszystkie zadania, Jakie staja przed nim w 
żiciu politycznem. gospndarczem. nauko- 
wem i społecznem. bez czego niemożliwe iest 
osiągniecie ludzkie tego zadania, które sta­
wia sobie Kościół w haśle Dieu d’abord.

Dziś ciąg dalszy kursu z referatem hr. Hle 
ronima Tarnowskiego p. t. Miłżeństwo Wo­
bec Państwa, w którym przedstawi. Iż nie­
rozerwalność małżeństwa ’est nietvJki Ko­
nieczna z punktu widzenia religijnego, lecz 
również społecznego i państwowego.

SPORT
Pierwsze kobiece zawody strzeleckie. — 

Dnia 18-go i 19-go marca pod protekto­
ratem p Marszałka Piłsudskiego odbywa­
ły sie pierwsze kobiece zawodv strzeleckie 
z broni małokalibrowej, zorganizowane 
przez Kobiecv Klub Strzelecki

Otwarcia zawodów dnia 18-go b. tn. do­
konała. w obecności członków Komitetu 
Honorowego. Pani Marszałkowa Alek­
sandra Piłsudska, dając pierwszy strzał 
do tarczv honorowej

Zawody odbvwalv się na strzelnicy 
SKS. i lotniczej na Mokotowie Strzela­
ło 112 zawodniczek, wśród których bvłv 
przedstawicielki Krakowa, Sambora, Kielc. 
Wilna. Skierniewic. Włocławka i inn„ 
członkinie stowarzyszeń i klubów, jak: 
Komitetu Przysposobienia Kobiet do Ob­
rony Kraju. Związku Strzeleckiego, Związ­
ku Harcerskiego. Rodziny Wofrkowej. 
Sokoła. Sportowego Klubu Strzeleckiego, 
Woiskowego Klubu 4 pp. Leg. w Kiel­
cach. Kobiecego Klubu Strzeleckiego 
i t à

Pierwsze miejsca w poszczególnych kon 
kurenciach uzyskały, nagrodzone piekne- 
m> nagrodami ofiarowanemi przez człon­
ków Komitetu Honorowego i polskie fir­
my. w klasie I: Świstakówna Helena z 1-go 
hufca szkolnego PWK., Karlewska i Per­
kowska z SKS.. w klasie II: Lepkówna z 
Sokoła. Stawarzowa z Klubu Sportowego 
4 pp Leg.. Brandlówna z 6 hufca szkol­
nego PWK. w klase III: Kalinowska z 
SKS Nagrodę p Marszałka Piłsudskie­
go w konkurencji na odległość 100 mtr 
zdobyła p Świstakówna Nagrody zespo­
łowe o mistrzostwo Warszawy ofiarowane 
□rzez czasopisma Start i Kobieta Współ­
czesna i nagrodę o zwycięstwo wsoólnemi 
siłami. ofiarowaną przez dyrektora 
Państw LTrz W F i P W.. zdobył ze­
spół Sportowego Klubu Strzeleckiego

Uroczystość rozdania nagród otworzył 
orzemówieniem płk Ulrich podkreśfąiac 
dodatnie rezultaty zawodów Nagrody 
rozdał, przy dźwiękach orkiestry 36 pp.. 
o Wiceminister Spr Wojsk, jen. Fabrycy.

Wiadomości Zagraniczne:
Dalsze wyniki w zawodach tenisowych 

aa Riwierze: gra pojedyńcza panów: Roh-

rer-Hillvard 0:6. 7 5 5:7, 6:3, 6:1 Kingsîev- 
Landau 7:5. 1:6, 10:8, 6:2, Rogers lord 
Cholmondeley 6:4, 7:5, 7:5, Aeschlie- 
mann-Michajiow 7:5. 7:5 6:4. Kingslev- 
Harns 5:7, 6:3. 3:6. 6:0. Rogers Rohrer 
7:5, 1:6. 6:1, 8:6, panie Martin-Corbett 
6:2, 6:4, Corbiere R ihrer 6:1. 6:4. Aus- 
sem-Slang 6:4. 6:2 Rezniczck-Smailes 6:3, 
7:5, Aussem-Martiu 6:3. 6:2.

W grze podwójnej panów: Kongslev, 
Salm-Lowther. Jones Montebello 6:1. 6:4, 
6:1 W grze mieszanej: Corbette. Landau- 
Rezniczek. Salm 9:7 6:1

W Londynie trwały od dłuższego czasu 
rokowania w celu doprowadzenia do 
skutku zawodów bokserskich pomiędzy 
mistrzem świata w wadze ciężkiei Gene 
Tunnevem a nowozelandczykiem Tomem 
Heeney Po szczegółowem rozpatrzeniu, 
coby to kosztowało, zaniechano myśli u- 
rządzenia tvch zawodów Okazało się. że 
Tunney jest za drogi dla Europy Żądał 
on 800 tys. dolarów za mecz Dotychczas 
jednak w Europie najwyższe wpłvwv. o- 
siągane z zawodów bokserskich wynosiły 
30 tvs. funt szterl., co iest dalekie od 
wpływów amerykańskich. gdvż iest to su­
ma brutto.' podczas. gdv w Ameryce sumą 
brutto przewyższa nieraz 250 tvs f szt.

W rozegranych u Buffalo zawodach pły­
wackich pań osiągnięto następirace wyniki: 
jOf» yardów style-n dowolnym Ethel Lackie 
(Chicago) 1:03.4, 300 yardów (mixte» Clea- 
nor Holin (New York) 4:26.2 (nowy rekord 
światowy), jon yardów na piersiach Kata­
ryna Mearls (Boston) 1:22.4. 400 yardów 
sztafeta stylem dowolnym: Womens Illinois 
AC Chicago (Van Maarth, (Juinn. Shamaitis, 
Lackie) 4-29.8. Skoki- Helen Meany (\'ew 
Yo-k) 106 punktów, 220 yardów sjylem do­
wolnym- Martha Norelius (\'ew York) 2 41.6, 
300 yardów^ sztafeta (mixte) Womens SA 
New Y^rk 3:46.2. 100 yardów nawznak Co­
rinne Condon (Omaha) 1:17.4. 500 yardów 
etylem dowolnym: Martha Norelius 6-42.

Na posiedzeniu Federation Internationale 
de Lawn Tennis w Paryżu porzucono osta­
tecznie myśl wprowadzenia do konkurencyj 
olimpijskich zawodów tennisowych

W zawodach hokejowych w Amsterdamie 
Holandia pokonała Belgię w stosunku 2:0 
bramek.

PRAWO I SĄD

ROZRUCHY MARJA WICKIE
W Zgierzu pod Łodzią od dwudziestu 

zgórą lat istnieje parafja t zw staro-ka- 
tolickiego kościoła Mariawitów Probosz­
czem jest tam od 1906 r. Józef Pągowski. 
którv wybudował kościół i iest iego hipo­
tecznym właścicielem..

W 1925 r duchowny ów ogłosił parafia­
nom, że zwierzchnik mariawicki Kowal­
ski sprzeniewierzył się dawnym zasadom 
kościoła staro-katolickiego, wiec temsa- 
mem odłączył się ze swymi zwolennika­
mi od wyznania reprezentowanego przez 
parafię w Zgierzu

Zwierzchność mariawicka złożyła Pą- 
gowskiego z urzędu, ale proboszcz nie 
poddał się temu zarządzeniu, oświadcza­
jąc. że usunąć go mogą tylko parafianie.

Spór zaostrzył się a wreszcie przeszedł 
w stan otwartej wojny Do Zgierza zje­
chał t zw. biskup Gołębiowski wraz z 
paczką mariawitów i podczas nieszporów, 
odprawianych przez pomocnika Pągow- 
skiego Rvtla. wpadł do kościoła i prze­
mocą usunął poturbowanego przy tej o- 
kazji duchov.uegu.

Nowi panowie tej parafii w Zgierzu nie 
umieli jednak pozyskać sobie wiernych, 
którzy pomogli Pągowskiemu do odzyska­
nia placówki.

Proboszcz po usunięciu intruzów miał 
się już na baczności i ustanowił warty z 
parafian, strzegące świątyni w dzień i w 
nocy.

Ostrożności okazały się uzasadnione, 
gdyż pewnej nocy grupa zamiejscowych 
mariawitów, zwolenników Kowalskiego.

zaatakowała kościół, wyrąbała iedno z o- 
kien i wdarła się przez nie do wnętrza. 
Trzech obecnych wewnątrz wartowników, 
pobito i zamknięto w zakrystii.

Wieść o nowym napadzie sprowadziła 
rano przed kościół zwolenników Pagow- 
skiego. Zdobywcy świątyni zabarykado­
wali się w niej i oświadczyli, żc bronić jej 
będą do upadłego.

Pągowski. który posiadał już wyrok są­
du cywilnego rrzvzna:ącv mu tytuł do 
gmachu kościoła jako stanowiącego iego 
własność, zwrócił się o pomoc do policji. 
Miejscowy posterunek wszakże okazał się 
zbyt słabym, sprowadzono więc policję 
łódzką z komendantem Powiatu Łódzkie­
go na czele

Rozpoczęło się formalne oblężenie Po­
licja przy pomoev stolarzy i ślusarzy po­
częła wyrąbywać drzwi Gdy zapora du- 

, ściła z zewnątrz posypały sie na oolician- 
! tów cegły i kamienie. Oblężeni wypadli 
przed kościół i rzucili się na policję Po- 

I szwankowano kilkunastu policiantów Po­
licja opanowała iednak sytuację i doko­
nała licznych aresztowań.

W wyniku zaiścia prokuratura sporzą­
dziła akt oskarżenia przeciw kilkudziesię­
ciu awanturnikom, pociągniętym do odpo­
wiedzialności za udział w rozruchach

Oskarżeni stanęli przed Sądem Okrę­
gowym. który skazał 30-tu z pośród nich 
na kary od sześciu miesięcy do miesiąca 
wiezienia..

Wczoraj wyrok ten został zatwier­
dzony przez warszawski Sąd Apelacyjny.

SPRAWA HROMADY
Aj. Wschodnia donosi z Wilna:
W 14-tym dniu procesu Hromady prze­

słuchano dalszych świadków oskarżenia 
Na wstępie zeznawało 6-ciu świadków, 
sprowadzonych z wiezienia Są to: Szakul. 
Ryży. Trus, Sabiłło. Lis i Mogilnicki. 
Wszyscy oni zostali oskarżeni z art 102

za przynależność do Komunistycznej Par­
tii Białorusi Zachodniej Wszyscy badani, 
którzy w śledztwie pierwiastkowem przy­
znali się do przynależności do K P Z B,, 
obecnie twierdzą, żc nigdy członkami K. 
P Z. B nic bvli

Dalszy ciąg rozpraw jutro.
WYKONANIE WYROKU ♦ ŚMIERCI

A* Wschodnia donosi z Białegostoku:
Wczoraj, o godz 5-ei rano w Białvm 

.toku poraz pierwszy wykonany został 
-výrok śmierci przez oowieszenie

Dnia 22-go grudnia r ub skazany zo­
stał na śmierć bandyta Władysław Staś- 
kiewicz. zabójca urzędnika Dyrekcji La­
sów Państwowych w Białowieży mż Sta- 
usława Gadomskiego i kupca białowie­
skiego Wainsztejna Skazany po wysłu­
chaniu wyroku, zrzekł się apelacji. Jed­

nakże Sąd Okręgowy przesłał akta do 
Ministerstwa Sprawiedliwości, cckm 
przedstawienia ich p Prezydentowi do 
ewentualnego ułaskawienia

Ponieważ o Prezydent Rzpltcj nic sko­
rzystał z prawa łaski wyrok został dziś 
wvkonanv W tvm celu przybył dziś Z 
Warszawy kat wraz z pomocnikiem W 
czasie egzekucji obecni byli: prokurator 
Sądu Okręgowego, komendant policji, na* 
czelnik więzienia oraz ksiądz i lekarz.
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POŻYCZKI NA NAPRAWĘ DOMÓW
OBNIŻENIE PROCENTU

Rada Miejska, zatwierdzając dziś, 
31-go stycznia 1927 r., warunki poży­
czek na remont domów, udzielanych 
z funduszów uzyskanych z Banku Go­
spodarstwa Krajowego, postanowiła 
pobierać od tych pożyczek 8 proc, 
rocznie, w tern 6 proc tytułem opro­
centowania, pobieranego przez wspom 
niany Bank, 0 5 proc, tytułem jedno­
razowej prowizji na rzecz Banku i 1 
i pół proc, na koszty manipulacyjne 
i na rezerwę niezbędną na zabezpie­
czenie strat, mogących wyniknąć z po 
wodu niespłacenia przez petentów 
części pożyczek Prócz tego od poży­
czek tych potrącano 1 proc, jednora­
zowej opłaty na koszty kontroli tech­
nicznej.

Wskutek wniosku, zgłoszonego

! przez Radę Miejską, Magistrat zapro­
ponował obecnie obniżenie stopy pro- 

, centowej od omawianych pożyczek o
1 *4 proc., zachowując wszystkie po­
zycje bez zmiany, a obniżając opłatę 
na koszty manipulacji z 1 i pół proc, 
dc 0,25 proc. Komisja finansowo-bud­
żetowa Rady Miejskiej wniosek ten 

' na ostatniem posiedzeniu przyjęła.
Niezależnie od tego Magistrat, ma- 

! jąc na względzie interes osób korzy- 
| stających z pożyczek, przeznaczonych 
j na remont domów, grożących zawa- 
I leniem i chcąc obniżyć opłaty, obcią- 
j żające te pożyczki, wystąpił do Ban- 
:ku Gospodarstwa Krajowego z proś- 
I bą o zmianę kredytów krótkotermi- 
I nowych na długoterminowe co pozwo 
li na obniżenie opłat.

STRASZNA ŚMIERĆ DWÓCH ROBOTNIKÓW

Wczoraj popołudniu na Towarowym 
Dworcu Wileńskim przy wyładowy­
waniu drzewa wydarzył się straszny 
wypadek, którego ofiarą padli dwaj 
robotnicy. Szczegóły tego nieszczęścia 
są następujące :

O godz. 15 tej 30 zajechał na dwo­
rzec towarowy platformą Antoni Ko­
walczyk, lat 57, ul. Zakroczymska 11, 
woźnica jednego z domów przewozo­
wych, celem naładowania na wóz klo­
ców, które przywiezione zostały do 
Warszawy. Kloce długości 7 o obwo­
dzie około 2-ch metrów ładowano 
końmi, za pomocą przyczepionych do 
obu końców budulca linek drucia­
nych po legarach.

W pewnej chwili linka druciana pę­
kła, a następnie złamały się legary. 
Stojący obok Kowalczyk dostał się 
pod kloc i przygnieciony poniósł 
śmierć na miejscu. W tejsamej chwi­
li, przechodzący obok platformy ro­
botnik P. K. P. 37-letni Teofil Korze­
niowski (Wronia 32), został uderzony 
końcem tego klocu tak silnie, że padł 
na ziemię nieprzytomny.

Wkrótce przybył lekarz Pogoto­
wia. który stwierdził śmierć Kowal­
czyka, Korzeniowski zaś zmarł w kil­
kanaście minut później w karetce Po­
gotowia. Ten ostatni osierocił żonę 
i troje dzieci. Zwłoki zmarłych robot­
ników przewieziono do prosektorjum.

ZAMACH SAMOBÓJCZY DZIECKA

Wczoraj wieczorem wydarzył się 
zatrważający wypadek zamachu sa­
mobójczego dziecka, 12-letniego Bo­
lesława Minakowa, ucznia 2-ej klasy 
gimnazjum, zam. przy ul. Przyrynek 
nr. 12.

Chłopak ten, zmartwiony złymi 
stopniami w szkole i obawiając się z 
tego powodu wyrzutów, powziął sza­
leńczy plan popełnienia samobójstwa. 
W tym celu udał się na most kolejo­

wy przy Dworcu Gdańskim z zamia­
rem zeskoczenia na druty telefonicz­
ne, będąc pewny, że prąd elektryczny 
natychmiast go zabije. W istocie też 
skoczył na druty telefoniczne, których 
się chwycił kurczowo. Na chwilę za­
wisł w powietrzu, ale wkrótce runął 
na ziemię, z ranami tłuczonemi twa­
rzy i głowy z połamanemi rękoma.

Lekarz Pogotowia przewiózł Mina- 
ka do szpitala św. Rocha.

ROZBITY AUTOBUS
JEÛNA OSOBA CIĘŻKO, CZTERY LEKKO RANNE

dom. w odległości 13 kim. od Grójca 
pod wsią Broniszew nieszczęście au­
tobusowe. Autobus Nr. 62022 prowa­
dzony przez szofera Jana Śnieżyń- 
'-kiego, zamieszkałego w Bi-ałymsto-

1Î wskutek pęknięcia kierownicy

Wczoraj, dnia 21-go marca r. b., wy- spadł do przydrożnego rowu. Autobus 
Jarzyło się na szosie Warszawa-Ra- uległ doszczętnemu rozbiciu. Z pośród 

’ znajdujących się w samochodzie 18
pasażerów, jeden uległ ciężkiemu u- 
szkodzeniu ciała, 4-ej zaś lekkiemu. 
Ofiarom, kiórych nazwiska narazie 
nieustalone, udzielono pomocy lekar­
skiej w Grójcu.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
Wczoraj, dnia 21-go b. m., w Polsce 

yło pogodnie. Temperatury poranne wy- 
.osiły od —2" w Gdyni do —10° w *ar- 
lopolu, w godzinach popołudniowych 
emperalura znacznie wzrosła i o godzi- 
iie ' 14-ci wynosiła: +4° w Gdyni, Wilnie 

i Pińsku. +5 w Krakowie. +3° w Pozna­
niu, 0° we Lwowie i —2” w Tarnopol, 
da zachodzie kraiu wiały , silne wiatry 
vschodnie, których szybkość dochodziła 
nieiscami do 20 m/sek.

Pogodnie było również w Niemczech, 
v krajach Skandynawskich i Bałtyckich 

i w całej niemal Rosji. Natomiast we 
Francji i w Anglii utrzymywało się za- 
:hmur«enie duże i padały obfite deszcze,

Na rynku akcyjnym obroty minimalne, 
astrój słabv szczególnie w grupie meta- 
urgicznej. W dziale pożyczek państwo­
wych spadła 5 proc. Premiowa Pożyczka 
Dolarowa z 70.00 na 69 15. a 10 proc. Ko- 
'ejowa z 10250 na 102.00 W popołudnio­
wych obrotach pozagiełdowych notowano: 
lank Polski 149.10 (ultimo 150.00), bta- 
achowice 64.00 (|ultimo 64.JU|.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw Poż Premiowa 69 i pół- 

) 15 5 proc Konwersvjna 67.CO, 10 proc. 
’oż. Ko’eiowa 102.50-102.00 (zł. 176.30- 

175.441, 5 proc. Poż. Koleiowa Konwer- 
;yjna 61.00. 8 proc L Z. Banku Gosp 
<raj. 94.00 (zł 161 681, 8 proc. L Z Ban­
ku rolnego 94.00 1161 68). 4 i pół proc. L. 
Z. Ziemskie zlot. 56.30-56.00, 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy 61.00. 8 proc. L. Z m. War­
szawy 78.75-78.35-78.45. 8 proc, m Piotr­
kowa 71.00. 10 proc. L. Z. Tow. Kred m. 
Radomia 83.00-82 50. 8 proc. Ooligacie 
Komun. Banku Gospod. Krajów. 94.00 
(zł. 161.68).

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 

19.00. Spiess 16150. Częstocice 63.00, 
l7ars? Tow Fabr Cukru 74.00 Firlej 
4 00 Węgiel 91.00 Ceg:e’ski 44.50 Lil- 
op 41.25 Modrve;ów 45 50 Ostrowce- 

;ic 84 50 Po'isk 11 fC Rudzki 51.00 Sta- 
achów rc 61 CC 61.25 Borkowski 1925 
■pirvlo .-9 50

NOTOWANIA WALUT

przy temperaturze do 4-10° C. Mrozy w 
Rosji znacznie osłabły, w dniu wczoraj­
szym najniższe temperatury nie przekra­
czały —15° w godzinach porannych i —5” 
w popołudniowych.

W Zakopanem było pogodnie, tempera­
tura wynosiła +3°. Teirreratura najwyż­
sza wynosiła wczoraj w Warszawie +2°,0, 
nai-óższa —8°.6.

Dzisiaj, według przewidywań PIM. 
prawdopodobnie: pogoda słoneczna. No­
cą i rankiem lekki mróz, na wschodzie o- 
strzeiszy. W ciągu dnia temperatura kilka 
stopni powyżej 0. Silne lub umiarkowa-,, 
ne wiatry południowo-wschodnie, w gó­
rach halny.

i>el 1 i trzy czwarte grosza. W grupie de­
wiz europeiskjch podniósł się Paryż z 
35.C9 na 35.11, natomiast niżej notowano 
Wiedeń. Lekką zwyżkę osiągnęły: Amster 
dam. Londy i Mediolan. Za dewizy na 
Gdańsk płacono 173.95, a na Berlin 
213.10. Na rynku prywatnym obroty do­
larami silnie wzrosły. Płacono za nie c- 
statnio 8.89 i pół. Zanotowano (tranzak- 
cje. sprzedaż, kupno): Belgia 124.26 
(sprzedaż 124.57, kupno 123.95). Ho­
landia 359.CO (sorzedaż 359.90. kupno 
358.101. Londyn 43.52 i iedr.a czwarta- 
43.51 i trzy czwarte (sprzedaż 43.62 i pół, 
kupno 43.41). Nowv Jork 8.90 (sprzedaż 
8 92. kupno 8.88). Paryż 35.11 (sprzedaż 
35.20. kupno 35.02), Praga 26.41 i pół 
(sprzedaż 26.48 .runno 26.35), Szwaícar- 
ia 171.77 i pół- 7 1 75 fsnrzedaż 172.18, 
kupno 171.32), WJochv 47.12 pół (sprze­
daż 47.25. kupno 47.00). Wiedeń 125.39 
(sprzedaż 125.70. kupną 125.0b).

CENA ZŁOTA
Ruble złote bvłv w podaży na 4.71 i pół.

CENY ZBOŻA
NOWY" JORK 21.3. PAT. Pszenica 

Manitoba nr 1. 167 i trzy ósme. Redwinte: 
nr. 2. 172 i iedna ósma. Hertwinter nr 2. 
157 i pięć ósmych żyto nr 2 fnb N J 
13Q jęczmień Mailing 107 i pół. mąka 
srringwheM clcars 6 60-6 90 !

CHICAGO 213 PAT Pszenica na mai 
139 i iedna ósma na lipiec 136 i iedna 
ósma na marzec 140 i trzy ôs’ye. Pszenica 
Hartwinter nr. 2. 141, Hartwinter nr. 3. 
140i wies na mai 58 i trzy ósme, na lipiec 
53 i pół, na marzec 58 i jedna czwarta, 
owies biały nr 2. 62, jęczmień Malting 
93-103, kukurydza na maj 102 i jedna 
ósma, lipiec 104 i pół, mieszana nr. 2. 100 
i jedna czwarta, żyto na mai J22, lioiee

Dolary notowano dzisiaj nieco wyżej. 
gdvż 8.89, dewizy na New-York 8.90. Bank 
Polski płacił za dolary 8.86 i pół do 8.87, 
za dewizy do 8.88. Tranzakcje kablem na 
New-York robiono na 8.91 i trzy czwarte. 
Przy zamianie gotówki na kabel dopłaca-

TOWAR 9 PIENIĄDZ

O UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW
Aj. WscIi. donosi:

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Przewodniczący Okręgowej Komisji Wy­

borczej nr 32 (Bydgoszcz-inowrc Ja „i. zxl 
no-Żniti) otrzyma! trzy protesty w sprawie 
wyborów. Protesty dowodzą: 1. że lista nr 
43 Ch. D. wpłynęła po terminie. 2. że lism 
nr 38 Piasta powinna była otrzymać nr 25 
i 3. że głosowanie w Okręgu vVyDoiczyin 
Kcynia odbyło się z pominięciem przepisów 
Ordynacji Wyborczej.

Trzej wyborcy Niemcy z Królewskiej Hu­
ty wnieśli protest przeciwko wyborom do

Dziś, czwartek 22-go marca, Katarzyny. 
Bogusława. Wschód słońca o g. 5 m. 35. za­
chód o g. 5 m. 52. Wschód księżyca o g. 6 
m. 19, zachód o g. 6 m. 42.

Jutro, piątek 23-go marca, Katarzyny Kr. 
Nikona.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

zasadzie wniosku Stów. Dozoru Kotłów, 
któremu Magistrat przekazał dozór nad 
dźwigami w Warszawie na podstawie odpo 
wiedniej umowy Dotychczasowe opłaty 
obowiązują bez zmian od dnia 10-go mar­
ca 1924 r. Komisja finansowo-budżetowa 
Rady Miejskiej wniosek ten przyięła.

LOSOWANIE POŻYCZKI MIEJSKIEJ
Sejmu w Okręgu nr 38.

ZMIANY W WOJSKU
Dziennik Personalny M. S. Wojsk, z dnia 

20-go b. m. zamieszcza m. in.:
Zarządzenie p. Prezydenta Rzpltej:
Mianowany w korp. ofic. piech. płk. Jan 

Krzeszewski dowódcą 1 dyw. piech. leg.
Zarządzenie p. Ministra Spraw Wojsko­

wych:
Alianowany w korp. ofic. piech. płk. Mi­

chał Pakosz dow. piech. dyw. i dyw. piech. 
leg.

Przeniesieni: ppłk. Bolesław Krzyżanow­
ski do 1 p. p. leg. na stanowisko dowódcy, 
pik. Jerzy Dobrodzicki do dyspozycji Mini­
stra Spr. Wojsk., płk. Stanisław Mikołaj 
Wrzalinski do dyspozycji II Wiceministra 
Spr. WoNk.
P, MINISTER PRZEM. I HANDLU 

W CHORZOWIE
Wczoraj p. Minister Przemysłu 1 Handlu 

Kwiatkowski przybył do Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie, gdzie udekorował 
złotym Krzyżem Zasługi sztandar fabryki, 
a następnie złotym Krzyżem Zasługi pracow 
ników pp. Klubsza. Zawjrę i Zmarzłego a 
hronzowym Krzyżem pp. Biscygę, Kata i 
Ponczka za pracę przy przejęciu Zakładów 
przez Rząd Polski. P. Minister wygłosił o- 
kolicznościowe przemówienie.
BANK GOS. KRAJ. O ROLNICTWIE

W lutowym sprawozdaniu Banku Gospo­
darstwa Krajowego o położeniu gospodar- 
ezem Polski ni. in. powiedziano:

— Sytuacja materjalna rolników jest nadal 
dobra. Mimo to większa własność rolna w 
związku z rozpoczęciem robót polnych oraz 
częściowem wyczerpaniem zapasów zbożo­
wych wysuwa żądanie uruchomienia kredy­
tów rządowych na sfinansowanie zasiewów. 
Jednakowoż postulaty w tym względzie nie 
są tak silne, jak z wiosną ub. roku. W dzie­
dzinie kredytu dla mniejszej własności pod­
kreślić należy uchwały sejmików w Woje­
wództwie Wileńskiem, mocą których zosta­
ną utworzone powiatowe kasy oszczędności 
w Oszmianie. Dziśnie i Postawach, mające 
głównie na celu udzielanie pożyczek dla 
drobnych rolników.

PRZYMUSOWE UBEZPIECZENIE 
OD OGNIA

PAT-iczna donosi:
Przymusowe ubezpieczenie budynków 

od ognia w Powszechnym Zakładzie U- 
bezpieczeń Wzajemnych opiera się na u- 
przedniem oszacowaniu według norm, za­
twierdzonych przez Min. Skarbu i u- 
wzglrdniających miejscowe ceny na ma­
teriały i robociznę. W okresie dewaluacji 
trudno było ciągle uskuteczniać nowe o- 
szacowania, wprowadzono więc na pod­
stawie pierwotnego oszacowania pewną 
t zw. relację, t. zn. podwyżkę na dany 
rok kalendarzowy, dążąc przvtem do u- 
względnienia miejscowych warunków i 
zdolności płatniczej ludności. W len spo­
sób ustalone sumy ubezpieczenia bvłv 
jednak naogół niższe od rzeczywistych 
wartości budynków i nie zapewniały w 
razie pożaru pełnego odszkodowania.

Wobec stałej poprawy stanu gospodar­
czego ludności, Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych dąży stopniowo do 
zbliżenia oszacowań do rzeczywistej war­
tości budowli. Wprowadzone od 1-go sty­
cznia 1928 r. nowe normy szacunkowe, 
dają przy stosowanych obecnie współ­
czynnikach oszacowanie w rozmiarze o- 
koło 70 proc, wartości rzeczywistej. W 
roku przyszłym przewidywane już jest 
wprowadzenie pełnych szacunków, a więc 
i pełnego ubezpieczenia.

Wobec takiego stopniowego podwyż­
szania oszacowań, P. Z. LL W., aby nie ob­
ciążać zbytnio manipulaci: biurowej, nie 
wydaje narazie dowodów ubezpieczenio­
wych na podwyższone sumy ubezpiecze­
nia, pozostawiając u ubezpieczających 
dawne dowody na mniejsze sumy. Jed­
nakże nowe sumy ubezpitczenia wyszcze­
gólniane są na dorocznych pokwitowa­
niach na opłatę składki (i. zw. kwitach re­
jestrowych), tak, iż zainteresowani są w 
każdej chwili poinformowani o wysokości 
ubezpieczenia. Nowe dowody ubezpiecze­
niowe będą wystawione po doprowadze­
niu sum ubezpieczeniowych do wartości 
rzeczywistej budynków, co, jak już nad­
mieniono, nastąpi w r. 1929. Praca ta zo­
stanie wykonana stopniowo, gdyż sporzą­
dzenie 3 i pół milionów dowodów ubez-

W kościele Archikatedralnym św. Jana 
dziś o godz. 4-ei odprawione zostanie z 
wystawieniem Najświętszego Sakramentu 
nabożeństwo pasyjne, w czasie którego 
pienia religiine wykonają artyści opery i 
chór katedralny przy akompaniamencie 
organu. Naukę pasyjną wygłosi ks. prałat 
dr. Fajęcki.

Jutro w kościele Archikatedralnym św. 
Jana w kapliev Skonania przed cudowną 
figurą Chrystusa Pana Ukrzyżowanego o 
godz. 8-ei odprawiona zostanie Msza św. 
o Męce Pańskiej, zwana Humiliavit, o 
godz. zaś 3-ej Droga Krzvžowa. Wotywv 
z wystawieniem Drzewa Krzyża św. od­
prawione zostaną iutro w kościołach: o 
godz. W-ej OO. Franciszkanów przy ul. 
Zakroczymskiej, o godz. 9-ej św. Marcina 
przy ul. Piwnej i św. Trójcy na, Solcu, o 
rfodz. 8-ej i pół Nawiedzenia Najśw. M. 
P. na Nowem Mieście i w tym kościele o 
godz. 5-ej i pół nabożeństwo do Serca Je­
zusowego.

W kościele Opieki św. Józefa (pp. Wi­
zytek) iutro o godz. 9-ei odprawiona zo­
stanie Msza św. z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu celem uczczenia 
Pic*riu Ran Zbawiciela.

W kościele św. Anny jutro o godz. 9-ei 
odprawiona zostanie Msza św. z odśpie­
waniem litan’i do Serca Jezusa.

Dziś w kościele po-Karmelickim rozpo­
czynała się o godz. 7-ei wiecz rekolekcje 
dla Chrześcijańskiego Stów. Rękodzielni- 
czek Dźwignia. Jutro i pojutrze nauki gło­
szone będą o godz. 7-ei wiecz. W nadcho­
dzącą niedzielę spowiedź od godz. 2-ei 
popoł., w poniedziałek zaś o godz. 7-ej 
Msza św. na intencję rekolektantek i 
wspólna Komunja św.

W 30-tą ROCZNICĘ ZGONU 
KLEMENSA SZANIAWSKIEGO

We czwartek, 22-go b. m„ jako w 30-to- 
lecie zgonu ś. p. Klemensa Junoszy-Sza- 
niawskiego, odbędzie się o godz. 11-ei ra­
no w kościele św. Krzyża nabożeństwo 
żałobne. W tymsamym dniu i o tejże go­
dzinie zostanie odprawione nabożeństwo 
żałobne w kościele katedralnym w Lubli­
nie.

HOŁD PRZYJACIELOWI POLSKI
Pod protektoratem p. Ambasadora Chła­

powskiego i p. Diamandi, Ministra pełnomoc­
nego Rumunii, powstał w Paryżu Komitet 
dla złożenia hołdu p. Ministrowi Louis Marin, 
prezesowi stowarzyszenia Przyjaciół Polski 
(Les Amis de la Pologne) za zasługi wobec 
Polski i Rumunii.

P. Martin, jako poseł utworzył w Parla­
mencie Francuskim grupę Przyjaciół Pol­
ski, złożoną z 250 deputowanych, która w o- 
kresie plebiscytu na Górnym Śląsku rozwi­
nęła bardzo żywą propagandę, popierającą 
przyłączenie Górnego Śląska do Polski.

Komitet postanowił złożyć w darze p. 
Louis Marin jego biust wykonany w marmu­
rze przez rzeźbiarza polskiego p. Blucka 
i wystawiony obecnie w salonie paryskim. 
W tym celu otwarto listę składek.

Hr. Adam Zamoyski w imieniu Zjednocze­
nia Polskich Stowarzyszeń, którego jest Pre­
zesem. przesłał 50 dolarów. W odpowiedzi, 
nadeszły serdeczne podziękowania od Sekre­
tarza Jeneralnego Komitetu i Tow. France- 
Pologne, p. Menabrea, oraz od skarbnika p. 
Roberta Chabrie, redaktora Journal des Dé­
bats. W odpowiedzi hr. Zamoyski prosił 
o wyrażenie słów uznania i wdzięczności p. 
Ministrowi Marin, niestrudzonemu pracowni­
kowi sprawy przyjaźni polsko-francuskiej.

HERBY MIAST POLSKICH
W końcu 1972 r. Związek Miast Pol 

skich rozpoczął wstępne prace w celu 
opracowania monografji o herbach i 
pieczęciach miast polskich.

Do wydawnictwa tego Związek 
Miast Polskich przywiązuje dużą wa­
gę zarówno z punktu widzenia nauko­
wego, źe wiele miast albo wogóle nie 
wie, jaki powinien być ich herb lub 
pieczęć, albo też posiada swe herby 
i pieczęcie w zniekształconej formie 
lub fałszywie narysowane. Odpowied­
ni apel Związku nie pozostał bez echa. 
Sporo miast nadesłało już odpowiedzi 
naogół bardzo przychylnie. Pozosta-

Dn. 2-go kwietnia r. b. odbędzie się loso­
wanie 1, II, UL V, VI i VII pożyczki konwer- 
syjnej 1926 r. Celem dokonania losowania 
Magistrat wyznaczył komi>ję. złożoną z ław­
ników pp. K. Tyszki, jako przewodniczącego 
i Z. Bychowskiego i M. Pilackiego, jako 
członków.

TRAMWAJE NOCNE
Z powodu zamiany górnych przewodników 

na ul. Kijowskiej przy Dworcu Wschodnim, 
wagony nocne tramwajów linji mr 10 docho­
dzić będą zamiast do Dworca Wschodniego 
przez 3 noce, a mianowicie z 21-go na 22-gi, 
22-go na 23-ci i 23-go na 24-ty b. m. tylko 
do rogu ul. Kijowskiej i Targowej.

DLA ŻOŁĄDKA
Na Nowym świiecie na przestrzeni od ul. 

Chmielnej do Świętokrzyskiej odbywa się 
przeróbka 3-ch lokali po sklepach, w których 
powstaną dwie restaurację i jedna wielka ka-i 
wiarnia.

POWRÓT DO PRACY
Strajkujący już od pewnego czasti 

robotnicy w cegielni Chylice, przystą­
pili dnia 21-go b. m. do pracy na daw­
nych warunkach.

OKRADZENIE- NA WUJA
P, Józef Kwapiński (Wspólna 32), 

wracając późnym wieczorem do domu, 
wstąpił po drodze do baru Pod Setką 
(Marszałkowska 100), W chwili, gdy 
Kwapiński podnosił do ust kieliszek 
wódki, kilku stojących przy bufecie 
młodzieńców, schwytało p. Kwapiń- 
skiego za rękę, wyrażając zdziwienie 
a następnie radość z powodu nieby­
wałego spotkania... kochanego wu- 
jaszka. Zaczęli przypominać się... wu­
jowi, czasy świetnej, minionej przy­
szłości, wyrażając gadość z powodu 
znakomitego wyglądu, a następnie 
zdziwionego tern nieznanem mu wcale 
pokrewieństwiem pochwycili wpół i 
zaczęli go owacyjnie bujać w powie­
trzu, śpiewając .popularną piosenkę: 
Niech pan nie buja... P. Kwapiński, 
oszołomiony tern gorącem powita­
niem, postawił im kilka kolejek wód­
ki. Po pewnym czasie młodzieńcy wy­
szli, a p. Kwapiński dooiero przy pła­
ceniu rachunku stwierdził z przeraże­
niem br'tk w kieszeni portfelu zawie­
rającego 45 zł., książkę wojskową i 
inne dokumenty. O smutnym tym fak­
cie okradziony powiadomił policję.

SPRYTNY GÓRAL
Józef Czerwiński, lat 23, góral z pod No­

wego Targu przyjechał do Warszawy celem 
załatwienia formalności związanych z wy­
jazdem do Ameryki.

Na ul. Marszałkowskie! w pobliżu jedne­
go z biur okrętowych zaczepił Czerwińskie­
go jakiś nieznajomy i zaproponował mu u- 
la:wienie w otrzymaniu odpowiednich doku­
mentów. Góral udał się wraz z nieznajomym 
na ul. Siienną 69, gdzie na klatce schodowej, 
nieznajomy, jak się później okazało, zawo­
dowy koperciarz 35-letnii Jan Jurkiewicz z 
Piastowa wyłudził w podstępny, sposób od 
Czerwińskiego 9 dolarów, które następnie 
skradł. zaś do koperty zwróconej góralowi 
wlfżył skrawki papieru.

W ostatniej chwili Czerwiński tknięty 
złem przeczuciem, zajrzał do koperty i stv/ier 
dziwszy brak dolarów pogonił za schodzą­
cym szybko złodziejem, którego już nie od­
stępował ani na krok. Na ulicy okradziony 
wszczął alarm, żądając stanowczo zwrotu 
skradzionych dolarów. W tej chwili przecho­
dził policjant, który ujrzawszy zbiegowisko 
pośpieszył na pomoc okradzionemu, poczem 
wraz z koperciarzem udali się do 8-go Koml- 
sa’iatu Tam dokonam rewizii i znaleziona 
przy Jurkiewiczu skradzione dolary zwróco­
no Czerwińskiemu. Aresztowany, który iest 
zawodowym koperciarzem. był już kilkakrot 
nie karany za tego rodzaju przestępstwa.

TAJEMNICZE ZASŁABNIĘCIE

Eieczeniowych nie może być dokonane w 
rótkim czasie.

STAN ZASIEWÓW
PAT-iczna podaje:
Zasiewy zbóż ozimych, których powierzch 

nia w porównaniu z rokiem 1926 wzrosła w 
1927 r. o 1,4 proc, (pszenicy o 2.1 proc., ży­
ta o 1,3 proc., a jęczmienia o 0,1 proc.) na­
ogół w miesiącu lutym byty dość dobre., jed­
nakowoż w porównaniu z poprzednim mie­
siącem nieco się pogorszyły, zwłaszcza o ile 
idzie o województwa zacliod tie. Stan zas e- 

. ów ozimych jest również gorszy niż w lu­
tym ub. roku.

ło jednak jeszcze bardzo dużo miast 
które dotychczas nie wypjfwiedziały 
w tej sprawie swego zdania.

Do tvch miast zwraca się Związek 
Miast Polskich z ponownem wezwa­
niem, by możliwie szybko zechciały 
wypowiedzieć swe uwagi o zamierzo- 
nem wydawnictwie i oświadczyć ile 
egzempalrzy monogrąi’i zobowiązują 
się zakupić.

B1BLJOTEKA PUBL. WARSZAWY
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KISZCZY

Komisja finansowo-budżetowa Ra­
dy Miejskiej uchwaliła następujące 
wnioski Magistratu:

1) przejąć Bibljotekę Publiczną w 
Warszawie wraz z całym jej mająt-

i kiem ruchomym i nieruchomym oraz 
I ze wszystkierai ciężarami na niej zo- 
! bowiązaniami, licząc od dn. i-go lu­
tego 1928 r.;

2) zorganizować Bibljotekę Publicz­
ną w Warszawie na zasadach jednost­
ki autonomicznej, rządzącej się włas­
nym statutem;

3) zatwierdzić budżet Biblioteki od 
dn. 21 lutego do 1-go kwietnia 1928 
roku i na r 1928 29. ostatni w docho­
dach 36 696 zł. i w wydatkach 276 972 
zł.; i

4) zatwierdzić projekt statutu tej 
Bibljoteki.

PODWYŻSZENIE OPŁAT 
ZA KONTROLĘ DŹWIGÓW

Magistrat wystąpił do Rady Miejskiej 
o podwyższenie o 30 proc, cennika o.rat, 
wiązanych z kontrolą dźwigów, a to na

Mieszkający z rodzicami przy ul. Wiosen-; 
uej 25 Józef Nagroba, lat 12, zachorował z 
objawami zatrucia nieznaną trucizną. Po­
gotowie przewiozło chłopca do szpitala ko­
lejowego św. Wojciecha przy ul. Brzeskiej.
OFIARY NIEPOROZUMIEŃ MAŁŻEŃSKICH

27-letnia Stanisława Zawiszlakowa. za­
mieszkała z mężem przy ul. Oświęcimskie! 
4, po kłótni z mężem wypita większą ilość 
ługu. Samobójczynię w staine groźnym prze 
wiozło Pogotowie do szpitala na Czyste. 
^Również wskutek nieporozumień z mężem 

otruta się kwasem solnym 47-letnia Floren- 
tyna Klimkowa (Nowogrodzka 17) żona intro 

’.igatora. Pogotowie przewiozło Klimkową do 
szpitala Dz. Jezus.

ZAMACH SAMOBÓJCZY KANONIERA
Wczoraj wieczorem kanonier Józef Wie*, 

czorek, lat 22, popełnił na forcie Bema za­
mach samobójczy przez wypicie sublimatu. 
Lekarz Pogotowia przewiózł go do Szpitala 
Ujazdowskiego.

UPADEK Z KONIA
Przy zbiegu ul. Grzybowskie! ł Granicz* 

nej koń policyjny spłoszył się na odgłos syg 
nału przejeżdżającego samochodu i ruszył 
nagle z miejsca. Siedzący na nim posterun­
kowy oddziału konnego 40-Ietni Piotr Chmie­
lewski spadł na bruk i zranił sie w twarz. 
Rannego opatrzył lekarz Pogotowia, a na­
stępnie przewiózł do domu na ul. Ptasią 4.

POŻAR
Przy ul. Gostyńskiej 11 zapalił się dach, 

kryty gontami, na parterowym drewnianym 
mieszkalnym domku, należącym do Magistra 
tu m Warszawy. Na ratunek przybyło pogo­
towie 4-go oddz. straży, które po zerwaniu 
części dachu ogień ugasiło z hydropultu. 
Przyczyną pożaru było wydobywanie si® 
iskier z kominka żelaznego, ustawionego na 
ulicy przez robotników prowadzących nie­
opodal roboty kanalizacyin



WAK^ZA WIANKA Nr F2

PIANINA

Dziś w teatrach miejskich:
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PORADY i ŚRODKI LEKArtSKIE
tu

Pierwszy Monumentalny Film Polski

Dr med Maksymiljan

TP0TP POLSKI
Mała Sala COLOSSEUM45915

DZIŚ
DZ1S

o g. 8-ej Człowiek i Nad człowiek

Serafin Ludzkości59480

UMYSŁ I WOLA—
PRAWDA I DOBRO123531

TEATR WfitY

DZIŚ

o g. 8-ej Powrót do Grzechu

LECZNICA specjalna

MBEtMIE

MA GŁOS

Chińska
PapugaTAJEMNICA 

PIĘKNEJ PANI I
HI

NA EKRANIE
TEATRY I KONCERTY

Record powodzenia sezonu
1.50 nndelko.

54368 45518
79088 81831

19032 
22415 

24189
29560 
31750 
35747 
394C9 
43503 
45491 
53203 
57663 
59980 
64892 
71026 
75555 
82967 
87938 
95715

15911
49547
92590

11073 39268
96912 97690.

A. Gaseckieqo
Leszno 41

17631
22193 

24157
29186 
31425 
35500 
38124 
43089 
44444 
52286 
57477 
59273 
63901
70589 
75369 

82959
87791 
95684

103327
105067
109074
112935 
116903 
122947
126309

A»re«* MU GĄSECKIEGO 
W WAQSZAWILUt.FwCTA 1Ô

Sprzedają aptek t1 składy apteczna

NARODOWY
o g. 8-ej Walka

WIELKi
o g 8-ej Aida

Arcydzieło Filmowe

Pawła Leni

Apollo: Królowa Półświatka.
Capitol: Dama w Wagonie Sypialnym.
Casino: Królowa Półświatka (Dama Kamei*

Iowa) 1
Colosseum: Huragan
Colosseum Mała Sala: Serafin Ludzkości.
Corso: K>iążę „zy Błazen. 
Mu’a: Dziewczę z Ludu, 
filharmonia: Król Królów. 
Palace: Chłopiec do Wszystkiego. 
Pan: Dama w Wagonie sypialnym. 
Rococo: Tajemnica Pięknej Pani, 
-plendid: Chińska Papuga.
Stylowy: Cyrk Charlie Chaplina. 
Światowid: Chińska Papuga. 
Uciecha: Czarny Orzeł. 
Wodewil: Mała Awanturnica.

„□dziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30 
Kas* teatru czynna cały dzień

Skład główny apteka 
w Warszawie, ul

.ETNI
o g. 8-ei Nie Ożenię Się

25657 , 
77634

PROSZEK
KOGUTEK*

! Muranie uko. Jasna 3. Codziennie rewja 
' p. t. Publiczność Ma Głos, której wszystkie 
i dotychczasowe przedstawienia odbyły się 
I przy wyprzedanej do ostatniego miejsca wi­
downi. Szczególnem uznaniem u publiczno­
ści cieszy się pierwszy finał, w którym z 
niezwykłym przepychem pokazane są naj­
piękniejsze marsze świata, Początek przed-

I stawień o godz. 7-ej m. 15 i 9-ej m. 45.
i Qui Pro Quo. Dzisiaj po raz ostatni rewja 
Popatrz, Popatrz z udziałem całego zespołu, i

I Jutro, w piątek, wobec próby jeneralnei ! 
! przedstawienie zawieszone. W sobotę prem i 
i jera wielkiej rewji, w której na czele ca- ' 
! tego zespołu wystąpią po powrocie z urlopu 
I pp. Hanka Ordonówna i Franciszek Jarossy. 
' Czerwony As. Dziś i codziennie program 
' wielkiej rewji p. t. Kai-Kai. Główniejsze czę­
ści: Mary Lou, Aby do Wiosny, Szczęśliwy 
Samobójca. Tragiczna Opera.

Znicz. Śniadeckich 5. Dziś w czwartek We 
sele, w piątek Sen Nocy Letniej.

W niedzielę o godz. 12-ej bajka dla dzie- 
I ci Szczęście Jagusi, o godz. 4-ej Obrona 
Częstochowy.

Mała 
Awanturnica

Najpotężniejsze arcydzieło 
całego świata

j Autodafe romansów, 2. Pasowanie na ryce- ' 
i rza. 3. Wyzwolenie bandytów. 4. Rycerskie 
i szały. 5. Księżniczka Mikomikona. 6. W klat- 
i ce. 7. Zaklęcie Dulcynei. 8. Lot na skrzydła- 
! tym Szewilardzie. 9. Gubernator Baratarji. 
! 10. Ostatnie spotkanie. 11. Powrót Don Ki- 
j szota. Fantastyczne dekoracje i kostiumy wy 
i konał Karol Frycz. Reżyser K. Borowski o- ; 
i pracował całokształt przedstawienia z udzia ; 
j łem 35 artystów i tłumu statystów w gru- i 
! pach komicznych, przy udizale zespołu ta- i 
i necznego T. Wysockiej. Ilustracja muzyczna I 
I Maklakiewicza. Don Kiszotem będzie M. Ma- ; 
I szyn^ki. ^anczem Pansą B. Samborski.

W rolach głównych:
Vera Reynold 

MLhał Ver onyl
I Teodor Kozłow

Hlessmowlta historja o nieprzejednanym
wrogu kobięt i ozkosznei kusicłHce

SKŁAD FABRYCZNY:
SZPITALNA Nr. 9, TELEFON Nr. 94-12

Polski gra do wtorku przyszłego tygod­
nia włącznie komedję Shaw‘a Człowiek i 
Nadczłowiek.

W niedzielę o godz. 3.30 po cenach zniżo­
nych Juliusz Cezar.
pii’iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiniiro

16802 
21302 
2305 
28497 
30390 
33324 
37496 
41302 
44231 
49131 
56819 
58373 
61738 
69733 
73718 
80316 
84340 
93008 
96768

102668 
104541
108108 
111605 
116196 
118435 
125016 
129787

WSPÓLNA 63, m. 1 
(parter tel. 402-61 

chor, weneryczne, n emoc płciowa 
skórne włosów i kosmetyka iek 
Przyjmuje 8—I i 4—8 pp Ranie I—2 

Niezamożnym i)«*eo«tw<i

DZIŚ
REWJA NAD REWJAMI

„vis a vis DWORCA"
Ul. CHMIELNA Nr. 56

wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych Analizy. 
Przyjęcia od 9 r do 9 w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote 6

najnowszej konstrukcji, pierwszorzędnej fabryk^

W rolach głównych:
« e na ta Renée. Zbyszko Sa- 
wan, A. Zelwerowicz, Robert 

Valberg, J. Turkow
Specjalna 'lustracja muzyczna powie 
<«zonepo zespołu pod dyr A. BUKINA

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiN
Wielki. Dziś Aida z występem gościnnym 

iugosłowiańskiej primadonny p. Zdeňki Zika.
Jutro jednoaktowa komedja muzyczna Ta­

jemnica Zuzanny oraz balety Pulcinella i 
Czarodziejski Kurant.

W sobotę uroczyste misterium sceniczne 
Parsifal Wagnera. Przedstawienie rożpocz- 
nie się punktualnie o godz. 6-ej popoł., przy- 
-zem od 8-ej do 9-ej godzinna przerwa.

Narodowy. Walka Krzywoszewskiego.
W niedzielę o godz. 3 m. 30 popoł. Pan 

Damazy Blizińskięgo z Mieczysławem Fren- 
klem.

Letni. Dziś w czwartek i dni następnych 
.\'ie Ożenię Się.

W niedziele popoł. Fenomenalna Umowa.

WALKI ZAPAŚNICZE Î
Wczorajsze walki były wieczorem : iespo-i 

dzianek. W pierwszej parze Pinecki v alczył J 
z Grykisem po 25 min. bez wyniku. Rt.wnież i 
walka Wajnury z Kiszeni była bez v yniku !

W decydującem spotkaniu Poos! offa z> 
Lobmayerem, Pcoshoff niespodzianie szyb- i 
ko, bc w 1 i pół minuty pokonał przeciw-! 
nika przerzutem przez biodro.

Mistrz Polski Sziekker w decydują ,;j wal j 
ce ze Steursem, w 5-ej min. zastosował z! 
powodzeniem souples tak, że Steurs prawie j 
z wysokości dwóch metrów upad! na dywan. I 
Oszołomionego zapaśnika, nietrudno było j 
przycisnąć do dywanu.

Przed prezentacją zapaśników zgł sił się i 
do turnieju Krumin. instruktor łotews .iej po i 
licji. Ponieważ jednak turniej warszaw, ki roz ; 
począł już walki finałowe, przeto Krur in do-j 
puszczony został do turnieju przez Komisję i 
Sędziowską lecz poza konkursem. ;

Dziś walczą: Grykis-Bryła, Kisz-Sztekker, i 
oraz dwie decydujące walki: Pinecki-Lob- j 
mayer, Pooshoff-Balm Samson.

Komornik w Mińsku Mazowieckim ogła­
sza, że w dniu 2 -kwietnia 1928 r. od godz. 
10-ej rano we wsi Piaseczno, gm. Cegłów 

i będzie się odbywać licytacja na oddanie w 
I dzierżawę osady rolnej, przestrzeni 7 mórg. 

225 pręt., pozostałej po zmarłych: Andrzeju 
i Marjanme małż. Smatrach, położonej we 

I wsi Piaseczno. Komornik: M. Słowikowski.

r’uSUWÀ NA JUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY

Oratorium Mesjasz Handla. — Słynne ar­
cydzieło muzyki oratorium Mesjasz Handla 
wykonane będzie poraz pierwszy w Warsza­
wie w Filharmonii w nsdchcdzący piątek. 
.Wykonaw cami tędą: orkie tra filharmonia- 
na, chór Wydziału Nauczycielskiego i Polska 
Kapela Ludov/a oraz soliści w oscbich ip.: 
Zboińskiej-Ruszkowskiej, Leskiej, Dobcs a 
i Wragi. Dyryguje prof. Stanisław Kazuro. 
Niedzielny poranek w Filharmonii poświęco­
ny będzie muzyce skandynawskiej.

Don Klszot w Teatrze Polskim. — Najbliż­
szą premjerą Teatru Polskiego będzie w 
przyszłym tygodniu komiczno-bohaterski 
Don Kiszot Miłaszewskiego. Sztuka składa 
się z jedenastu następujących obrazów: 1.

Dziewczę z Ludu
Wielkie arcydzieło filmowe w 10 akt.

W rolach główn.
Harry Liedtke, Xenia Desul 

i Livio Pavanelli
Występy Artystów

Orkiestra powiększona
Pocz. o podz fi w niedziele o godz 4

LIL DAG0VER 
w emocjonującym 10-cio akt. dramacie 

p. t.

Jeżeli Cl brak energii, 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie i nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
p^y.hografologa Szyllera 
>zko!nika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Ta- 
lemna Nadeślii charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakornu 
likuj imię, rok i miesiąc urodzenia, kawa­
ler. żonaty wdowiec, ilość osób najbliższe 
rodziny otrzymasz odemnie szczegółową a- 
lalizę charakteru, określenie zajęć. wad zdoi 
mści i przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania Los Twoi 
<ależy mety'ko od Twoich zdolności i czy- 
iów lecz ; od ludzi, z którymi sie łączysz' 
Mie licz się z tym. co ludzie źli i głupi mó­
wią I piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
isobiścle mnie nie znali i nie korzystali z 

moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezenir.ię protokółu i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważnei prasy 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł 5 — tylko za 3 zł (można w zna­
czkach pocztowych) Osobiście przyimuie od 
godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik Redakcja ŚWII 
Mowowietska 32 m 6 róg Marszałkowskie!

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Taiemna o- 
raz katalog hiezwykle ciekawej serii ksią­
żek. wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
'naczek pocztowy

Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć do 
listu |9

V» taWww W i v s 1 e n i e usuwa 
..Esencja Chinowo-Chmielowa*’ i 
..Mydło Chinowo-Chmielowe“ z Ko- 
ąrutkiem). Smzedaią apteki, skiady an- 
'eczne. Główny skład Aptek? Gąsec- 
mp-in w W<r$7ave 1

Licytacje
Komornik w Mińsku Mazowieckim ogła­

sza, że w dniu 5 kwietnia 1928 r. od godz. 
10-ej rano we wsi Szczytnik, gm. Jakubów, 
będzie się odbywać licytacja na oddanie w 
w dzierżawę osady rolnej z budynkami, po­
łożonej we wsi Szczytnik, pozostałej po zmar 
łych: Stanisławie i Antoninie małż. Trąbic- 
kich vel Trąbińskich. Komo>rnik: M. Słowi­
kowski.

Nowoczesna Lecznica 
Wenerologiczna

D-ra Med K. KRAJEWSKIEGO
Nowo^roazka 42 Gamnei e ekno-pio 
miemo-ieczmczy dla chorób weneivcz 
nveh ’ >kómych. Analizy ekarskie 

03 8 io 0 w po ioz

17261 
21569 

23804 
28986 
3141Í 
34257 
37562 
4Í407 
44237 
50997 
56838 
59126 
63612 
70561 
74440 
82297 
84634 
95469 
99448 99798 100242

102800 
104555 
108297 
111712 
116596 
122626 
125383 
129856.

LŁCZN1CA 

specjalna przychodnia 

D r. B R A M S 
Nowy Świat 46/18 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
ANALIZY od 9-ej do 8-ej wiecz.

Ogłoszenia Drobne §
Domów, placów, po-1 Ogrodowa 10; 8 — 10» 

średnictwo, Boye, ' 1—71/«. Telefon 184-99*

IfA PŁUC lest nieubłaganą 
j j corocznie nie robią<
i różnicy wieku, płci, stanu, kosi miliony lu­
dzi. Przy zwalczaniu chorób ptuenveh. bron- 
.hitu i kaszlu pp. Lekarze stosują ..Balsam 
Tlocolan-Age”, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sam?po- 
czucie chorego Powiększa wagę ciała i u- 
suwa kaszel Używa się za porada lekarza. 
Sprzedała apteki. 1469

ÇTVI Í1I1JV Marszałków. 112
J I I Im w W I Pocz. o godz. -6ei

COLOSSEUM e

„HURAGAN
Pieśń Miłości i Bochaterstwa

LOTERJA PAŃSTWOWA
Wczoraj, w dwunastym dniu ciągnienia 

5-ej klasy 16-ej Loterii Państwowej, głów­
niejsze wvgrane padły:

Po 15.000 n-ry: 34098 72849.
10.000 nr. 52136.
Po 5.0C0 zł. n-ry: 54448 72126.
3.000 zł. nr. 96141.
Po 2.CC0 zł. 2184 3430 6590 39535 

61061 70677 974646 98088.
Po 1.000 zł. n-ry: 1566 22277 

31397 37382 60592 70043 77321 
789996 82154 87752 91964 92656 107386 
113394 122223 122805 124822.

Po 6C0 zł. n-ry: 
68527 73629 96267

Po 500 zl. n-ry: 7C84 7720 9030 
28019 31427 35178 ------
60495 61528 71185 
96480 96878 100962 101130 1Ö3235 1Ô419Ï 
105917 110462 112354 116500 
128708

Po 400 zł. n-ry: 449 606 2532 5065 5301 
5860 6069 6217 7147 2726 7994 8248 8333 
9984 10996 12001 12880 13302 15305 16442 
16556 ------ —
20827 
23C99 
28166 
30312 
33273 
37196 
41001 
44049 
48593 
56721 
58047 
61181 
69615 
71825 
80037 
83766 
92506 
96423 
101470 
10929 
106603 
110276 
115010 
117393 
124821 
129110

z karty Żałobnej
Dnia 20-go b. m. zmarł w wieku lat 87 j 

ś._ p. Wincenty Kruziński, profesor muzy- ! 
ki, b. redaktor i wydawca Echa Muzycz- ; 
nego.

Dnia 20-go b. m. zmarła w wieku lat 78 
ś. p. z Babickich Teofila Saluliczowa, wdo­
wa po ś. p. Antonim.

Dnia 20-go b. m. zmarła w wieku lat .69 
ś. p. Julja z Martynowiczów 1-go ślubu 
Rzeszotarska. 2-go ślubu Garnuszewska.

Dnia 20-go b. m. zmarła w wieku lat 83 
ś. p. z Frankowskich Aniela Rudzka.

Dnia 19-go b. m. zmarł w wieku lat 63 
ś. p. Walerian Trojanowski, kierownik 
składu P. F. O. M. M. Polmin.

KRÛL0WA 
PÓŁŚWIATKA

(Dama Kameljowaj 
znakomite arcydzieło nodnii rozgłośne!

powieści AL. DUMASA
w mistrzowskie eżvseri> 
»wórcy „BEN HURA*1

FREDA NiBLO
W roli qł. Największa 'ragiczka świata 
NORMA TALMADGE 
GILBERT ROLAND-OSCAR BEREGI 
\vkí HRST MATIONAI PICTLNES

47330
I 56701 
1 57725 
i 6C702 
! 67024 

71079 
78527 
83721 
91872

' 95768 
101138 
103562 
105251 
109751 
114659 i 
117103 I 
123856 I 
128296 :

thg fILHARMONJA Ä
Początek o pod/., h-t-

Pod pfOieKioratem
Główn. Komitetu Akcji Katolickiej 

DZIŚ 
najpotężniejsze arcydzieło świata, 
'latchmony twór ducha ludzkiego

Siaiuacja ffecitaB.dt ftlilU'A
Wytw

Prodoters international Corporation, Kew York
Specjalna ilustracja muzyczna w wyk 
namu zwiększonej orkiestry syml. z udzia 
łem wielkich organów Filharmonii Warsz 
Ze względu na wysoką wartość arty 
styczną filmu publiczność wpuszczona 
nedne na -a|p tvlkn »a nrcz s an-ów

żółciowych. .Szwa carskie Gorzkie 
Zioła" sąnatuialnym łagodnym środ­
kiem i>rzeczyszczaiącvm, ułatwiaiątym 
'unkcie orqanów trawieni» działa 
lącym prze>vko itylości „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła* oobtidzają -rpetyi. spiże 
daią apiek1 po złotych

POLSKIE RADJO
Program Radiostacji Warszawskiej 

(fala 1111) j
PIĄTEK, 23-go marca. 12.00. Hejnał z 

wieży Marjackiej w Krakowie, 15.00- 
15.20. Komunikaty, 15.20-15.30. Przerwa, i 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy­
stów szkół średnich p. t. Cesarstwo i pa- ! 
piestwo, wygł. dr. Tadeusz Manteuffel p ; 
L Piotr Skarga, wygł. dr. Stanisław Fur- 
manik. 16.20-16.40 Przegląd wydawnictw 
periodycznych, omówi prof. H. Mościcki. 
16.40-17.05. Lekcja języka angielskiego p. 
Memmi Gardiner. 17.20-17.45. Odczyt p.t. 
Okrucieństwo człowieka, wygł. prof. Mar- : 
jan Zdziechowski. Transmisja z Wilna. 
17.45-18.55. Koncert popołudniowy w wy­
konaniu orkiestry teatru Morskie Oko 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 18.55- 
19.05 Przerwa. 19.05-19.15. Komunikat 
rolniczy. 19.15-19.30. Rozmaitości. 19.30- 
19.55. Odczyt p. t. O leczeniu insuliną, wy­
głosi dr. Gustaw Szulc. 19 55120.15 Po­
gadanka muzyczna z cyklu Dzieje muzyki, 
wygł. prof. St. Niewiadomski. 20.15. Trans 
misja 3;go koncertu oratoryjnego z Fil­
harmonii Warszawskiej. W programie O- 
ratorjum Mesjasz Haedla. Wykonawcy 
Chór mieszany Wydziału Nauczycielskie­
go przy Warszawskiem Konserwatorium 
Muzycznem pod dyr. Stanisława Kazuro 
oraz scliści: Helena Zboińska-Ruszkowska 
(sopran), Helina Leska (alt), Adam Do­
bosz (tenor) i Roman Wraga (bas). 22.00- 
22.30. Komunikaty.

CZYSTY ODBIÓR RADJOWY
Znany radiotechnik dr Riestoff wynalazł 

ostatnio przyrząd, który umożliwia doskona­
ły i czysty odbiór nawet w najgorszych pid 
tym względem dzielnicach wielkomiejskich. 
Przyrząd ten eliminuje podobno zupełnie 
wszelkie zewnętrzne wpływy.

19464
22554
27235
29640 i
32235 i
foli” iïri!!/ii!ii!iiiiiiniiiiiiH!nf!iiiiiiininiin!iiiii!iiiiifiiniiiiiiiinriiiiiiïïî 
43830 ; Mały. Dziś i codziennie Powrót do Grze- 

i chu.
Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości. 

Dziś operetka Najpiękniejsza z Kobiet z u- 
działem p. Janiny Sokołowskiej, oraz pp.. Ja­
worskiego, Szczawińskiego, Redo, Mierze­
jewskiego, Dowmunta i in.' Początek o godz. 
S-ej uiecz.

Wielka Revue w Teatrze Now°ścL Godzien 
nie Wszystko z Miłości z udziałem j). Soko- j 
towskiej, Kozłowskiej, Ninki Wilińskiej, To­
ma, Gierasieńs<kiego, Szczawińskiego, Mie­
rzejewskiego i in. Pozatem świetne trio 
Manley. Początek o godz. 10-ej wiecz.

Przedstawienie dla dzieci w Teatrze No­
wości. W niedzielę, dnia 25-go b. m„ o godz- 
12-ej m. 30 w południe odbędzie się wielce 
H’-ozirpirnne nj-zethtawierne dla dzieci.

pod tyt

PUBLICZNOŚĆ

„J. KERNTOPF i SYN”
z. długoletnią gwarancją na rozpłaty dO 18-tU miesięcy 

przy wpłacie l/s należności sprzedaje

Dr. JAN AŁAPIN
Królewska 31 (obok Marszatkowsk.) 

telefon 19-44.

Niemoc płc., skórne, weneryczne
Analizy 9 r.—8 w Święta do 2 pp.

Niezamożnym ustępstwa.
IRO

Tylko w Stylowym |

„CYRK”
CHARLIE CHAPLINA [

nWAJCAÍÍRIÍ
GORZEJE ZIOŁA'

Kino.Teatr CASÍNÚ 
Howy Swla* 50

_______ Początek ~> godz 6-ei_______

MORSKIE OKO
JASNA 3. üvr arîystycznv A W łasi BOLE GARDŁA

Kino-Teatr „MUZA
Plac Trzech Krzyży 

le'eto'’ K6-96

u/nnrwii No**Swla’4iW UI*C «V IL> Pocz. n (lodź. 6-e

Przeznaczenia !

Światowid“;1;

IMltie o swoje ziniwit 
Szwajcarskie Gorzkie 
Joła* są marką .Kogut* 
>ą stosowane rzy cho>o- 
)ach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamień ach

onrnrn no *y świat 63• »ULULU Początek ogodz.6-ej

Reaktor LEON RADZIEJOWSKI. SUadaaę i tłoczono w Drukarni Artystyczne! Warszawa, Nowy świat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.


